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.Be VALERA, 
premier Irlandll, wygłosił 
przemówienie, które śwfad· 
czy o znacznem pogorsze. 
nlu stosunków anglo • Ir· 

tlę polityczną. 
landzklcb. . 

Płk. 6łazek obejmie dziś władze w magistracie 
Nowomianowany prezydent był przyjęty przed południem przez 
p. Wojewodę. a następnie udał się do ratusza na Pl. Wolności 

(k) Wczoraj wieczorem przybył do konferencję na najbardziej akt11alne te- odbył naradę z kom. Wojewódzkim. lpi uroczysty akt prze)ęcia urzędowa. 

Łodzi nowy prezydent miasta, płk. inż. maty łódzkiej gminy miejskiej. W godzinach poobiednich kom. Wo- uia. -

Glazek. Na dworcu płk. Gtazka oczeki- Po konferencji w województwie płk. jewódzki przedstawi płk. Glazkowi Normalnie urzędowanie nowy prezy­

wat urzędnik prezydium zarządu miej- Gtazek udał się do gmachu zarządu wyższych urzędników miejskich, po· dent miasta rozpocznie z dniem jutrzej-

skiego - p. Folt. miejskiego na Placu Wolności, gdzie! czem po załatwieniu formalności nastą· szym. 

Wprost z dworca płk. Otazek z p. 
f oltem udali się do Grand - Hotelu, 
gdzie zarezerwowano specjalny aparta­
ment. Dziś o godz. 10-ei rano płk. Gła­
zek złożYI wizytę p. woJewodzi'e łódz­
kiemu Hauke • Nowakowi. 

P. wojewoda odbył z płk. Glaz~iem 

Zmasakrowane zwłoki 
r.obotnika 

znalezloi10 na torze kolejowym 
w Zabieńcu 

Lódź, 16 liipca. 
Dziś we wczesnych ~odzinach po­

rannych na torze kolejowym w Żabień­
cu znaleziono zmasakrowane orzez ko­
ta pociągu zwłoki jakiegoś meżczyzny. 

Powiadomiona o strasznem odkry­
ciu policja wszczęła dochodzenie, które 
usta1iło, ib tragicznie zmarfvm jest 66-
letni Józef Jaroszczyk (Dolna 31) robot­
nik jednej z firm łódzkich. 

Polic!ia wszczęła dochodzenie w kie­
runku ustalenia czy ma tu mieisce wy­
padek czy też samobójstwo. Wszystko 
jednak przerrnawia zatem: że miał tu 
miefsce wyrpadek, bowiemr Olbok zwłok 
znaileziono chleb i flaszke z hetbatą co 
świadczy o tern, że robotnik szedł do 
pracy a zatem nie nasil sie z zamiara­
mi samobójczemi· 

Zwłoki przewieziono do nirosektor­
jum przy ulicy Łąkowe.i dla dokonania 
sekcji. Dalsze dochodzenie w toku (I) 
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Zaiścia antyżydowskie w Berilnie 
Hitlerowcy 7.aatakowali kawiarnie do których uczęszczają żydzi. 

Wstrzymanie ruchu na głównych ulicach.-Kilka osób rannych 
Berlinł 16 lipca, dzi, awantury przybrały charakter grot 

(Pat) - Wczorajsze zajścia nntyty- uy. Wybito szyby, zniszczono meble. 
dowskie na ulicy Kurfuerstendamm i oz- ·Kilka osób zostało rannych. Oddziały 
poczęły się od scysji ulicznej między policji zmm;zone były interwenjować. 
pewnym hitlerowcem a żydem. Wkrót- Pewien pn echodzeń, którv usUował 
ce zebrał się tlum który zaatakował ka-\ zrobić zdjęcie fotograficzne został spo­
wiarnię. Padały okrzyki: „Precz z ży-: strzeżony 1 zaatakowany przez mamie· 
darni", „Wynoście sie stad" i t. d. W ka 1 stantów. Policja musiała ~o ochronić. 
wiarni Bristol, do którei uczeszczaią ży \ Do północy olbrzymie tłumy zalegały 

l(uriuerstendamm. Rucłi l{ołe>wv wstrzy 
ma1110. 

M 
Berlin, 16 lipca. 

(PAT) Rząd Rzeszy uchwalił prze· 
dłużyć ważność ustawy o pozbawieniu 
obywatelstwa niemieckie!!o do końca 
1935 roku. Ustawa ta miała obowią,zy• 
wać tylko do 14 lipca r. b. 

Krwawa masakra w restauracji 
Partja bilardowa zakończyła się bijatyką. - Cztery 

osoby zostały ranne 
Lódź, 16 lipca. Przybyli zjedli suty obiad, poczem 

(k). - Terenem krwawej awantury zamówili stół bilardowy. Partję bilardu 
była wczoraj w godzinach popołudnio- rozgrywał Garstka ze Styczyńskim, a 
wych restauracja „Stokrocie" przy ul. obok stał syn Styczyńskiego i jeszcze ja­
Sienkiewicza 13. kiś gość. ,W pewnej chwili między gra-

Około godz. 1-ej po poł. do restaura- jącym.i doszło do sprzeczki. Kłótnia 
cji przyszedł Michał Styczyński (U-go przerodziła się rychło w bójkę, w kt6-
Listopada 138) z synem swym - 13-let- rej udział wzięli wszyscy trzej mężczy­
nim Henrykiem oraz szofer Jan Garstka źni i chłopiec. 
zamieszkały przy ul, Piotrkowskiej 81. W rękach walczących błysnęły tępe 

narzędzia, któremi poczęli zadawa·ć so­
bie straszne ciosy. Pierwszy upadł syn 
Styczyńskiego, który otrzymał głęboką 
ranę głowy. Szofer otrzymał straszne 
rany głowy i zwalił się na podłogę bro 
cząc krwią. Kelner Cyron usiło·wał ra. 
dzielić wailczących, ale otrzymał uderre 
nie w ·głowę i zwalił się z nóg. 

11 górników zabitych Wybory do sejmu 8 września 
podczas katastrofy w Dortmund . 

Styczyński widząc, co się stało, wy­
biegł przerażony na uHcę, ale przy zbie· 
gu ulicy Sienkiewicza i Tl'au!!utta padł, 
ugodzony tępem narzędziem przez czwar 
tel!o uczestnika waJki. 

Leikarz pogotowia przewió.zł najcię· 
żej rannego szofera GaTstkę do szpirt:ala, 
kelnera Cy~ooa opatrzył na miejscu. 
zaś Styczyńskich po nałożeniu opatrun· 
ków przewiózł do do.mu. 

Dortmund. 16 lipca. Wczoraj rozpisane zostały ~ybory ~o ~ow~ch ciał usta~odawc~ych 
(Pat) _ Wczoraj wieczorem zmarła . W:arszawa. 16 ~1.pca: w1edhwośc1 C~esfawa ~1chałowsk1e·go. 

w szpitalu jeszcze jedva ofiara katastro W ,?mu wczor~JSZYW w ,,Dz1e?mku J~dnocześm;. opubh:kowanv z?stal 
fy w kopalni „Adolf von Hansmnann". Ustaw ukazało. łI~ rozp?r~adzenie P. termun czynnosc1 wY'.borczvch zw1ąza-
W ten sposób liczba zabiych wvnosi 11 Prezydenta RzphteJ, r~ZPLSUJace WY~O- nych. z pirzygotowamem do wvborów Krwawe rozruchy 
osób. Stan zdrowia 23 rannvch w tej ry do parlamentu polskiego. Jak WY~11ka obu llJb ustawodawczvch. 
katastrofie jest w dalszym ciągu IPO- z ogł.~zonego zarządzen!a, w dniu 8 .Generalnym komisarzem WYbOrczym w Belfaście trwają 
ważny. Nie zagraża jednak ich życiu. ~zesma r. b. odbędą ~ie wybory do mri~w3$' zostanie prawcfoolOklobnłe Belfast, 16 lipca. 

„Zeppelin" wystartował 
do Ameryki 

Friedricbshafen. 16 lipca. 
(Pat) ·- Sterowiec „hr. Zeppełin'' 

wystartował w poniedziałek wieczorem 
do 8-ej w tym roku podrótv do potud· 
niowej Ameryki. 
~„„„„„„„„„„~ 

D~ii 

se1mu a w dniu 15 wrzesnia r. b. wYbO- sędzifa Sądu Najwytslz~o Stanisław (PAT) Ubiegłej nocy doszło do no· 
ry do senatu.. . . Giżycki a iet;<? Z!fSłępcą bedzłe ~I~ wych rozruchów w Belfaście, a na ~licy 

Zarządzenie o ro~p1samu wvbo~~w ~da1!1 Chechl1n~1. ~aró~~o P. G~życk1 Twiokemam policja zmuszona była dać 
zostało pozatem podp1saine ·P~zez mm1st Ja~ l P· Chechhnsk1 i0ełmh ~kCJe ~o- sad.wę w powietrze w obronie przed na­
ra spraw wewnętrznych Manana Zynd- m1sarzy wybooczych w cza1s1e wybo- cieraijącymi ma1nitfestantami. Na placu 
ram-Ko·śdałkowskiego i mini'stra sipra- rów w mku 1900. 1·D.onegail ttum poturbował kHka o·sób, nie 

1t d 
I • &. • 1 • • dUJS.znie podejrzewaiąc ie o posiadanie fof:fi•• Oa~J DIOul 1•01•. broni. w czasie stare i~dna oso.bazo-: 

~ ~ • • steła postrzelona. Oddziały wo1ska 1 

180 tysięcy wojska znajduje się już w Afryce : ktoilłoii. kr,l}żą .P? m~eśde nieustannie. 
Rzym, 16 li.pca. bawem roz.p~ się we ~ed.l bę- ur9U1ą irown1ez samosiiody pancerne. 

(PAT) Ogółna liczba zmobilizowa• dą największemi :z dotyohozu ur.zą<ha.- C...zarny rułeń 
nych dywizyj po ?2łoszeniu wczorajsze nych .. ~: rejoni': B.olzano wy&'ląjpi rów- lołńic-łwa J potisłuego 
go dekretu wynosi - 10, w tem 5 dy- noczesrue 7 dywizy]. W maneW1rach w , . 

0 godz.. 3.ęj po południu wizyj piechoty, wynoszącej ogółem rejonie Udi.ne wezmą udział 4 dywizte„ Tokio,. 16 1ipc_a. 
ukaże się specjalne 65.000 żołnierzy i 5 milicji, stanowią- W rej.oo.ie MedJjolan - 3 i w ·reiome Nea- (;E>at). Ws~kuitek defektu silnika spadł 

nwierające pełną tabelę wy. 
granych 1-go dnia ciągnienia 
11-ej klasy Loterji Pań­
stwowej 

cych 50,QOO lu<lzi. Poza tern woj.ska ko- pol rów.nid trzy. ~olot wojs„~o~·~· w kt?rym opr'ópz 
lonjalne w Afryce :Wschodniej liczą ~: p1fota por. Ostasz1'9 zna1dował się dp-
35,000 żołnierzy. Poza tern jest w Afry Neapol, 16 lipca. w_ó'dca tokH~kiej eskadry lotniczej płk. 

•ce około 30,000 robotników do robót (PAT) Do Massaua odipłynął paro- Tanaka. Obaj ponieśli śmierć na miej-

sponują dla ekspedycji afrykańskiej ar· 300 wykwalifikowanych robotników. Pa W pobliżu wyspy Cikonu spadł dru-l
wojskowych. Ogółem więc Włochy dy· wiec „Aq~entina", mając na pokładzie scu. 

mją, złożoną z 180.000 ludzi.. . row!ec. !'Caffarc( wiezi~ do Afryki znacz I g;i .samolot ;vojs.kowy. W wypadku tym 
Rzym, 16 lipca. ną 1~~c ąiaiteJ1al-µ :WP.Je~~._ zgmąl dowodca awJo-matki „Akabi" ko 

•••••••••••••llli (PAT) Matle'YlllW. :w.n.iskowe, które ~ •• · · . . ~~~ 



!93fJ L.Y:fl~ ~':I 16. V Il !!!!!!!!!!!!!!!!!!~~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!! Nr. 197 

Bajońskie . honoraria czworonogich ffgwiazd": ..;..;...,;;.j~~---;~NE-~~~----;~~~ .:. ~~:.: 
Zastępca R.ln· Tin-Tina, bernardyn ,, King'', „zarabiau :~;j:a~~ ~::~et!:!i:mc:~!r:;;!mp:!ł':~~~ 
5 ty lęcy dolarów mi &8ł)cznie. - Zaciekła walka i:;!:.~.::e %~1!::9 .;.C:~ 1:r:'1:!~1.~~~ 

konkurencyjna dwu~.h fotogenicznych psów ~~=tt!:„':':~~~~.•c:~::.~c~!:; 
(sb) Jednym z naJlntratniejszycłi za- ronoglch gwlażdorów. miejsca" w terehie. ttto roda•fu kosztat. Pul• wł~cel adrowła, nł· 

wodów w stolicy fłlmu jest obecnie tre• Zdołano t>ojętne te zwierzęta nauczyć Tylko niektóre stają się praw"dzłwemi nit się Jej wydaje 1 pozatam ale 8• abaolutAle 
sowanie psów. Niejeden z „awlazdorów" reagować na skomplikowane sygnały, gwiazdami. Taką gwiazdą stał się obec- celowe, Proal6 Pani nie chce„. Hm,, mote to 
lub „gwiazd" filmowych zazdro,cl psom, dawane ręką lub specjalnemi przyrza.da- nie liczący półtora roku bernardyn 1 lłuazue, ale myślę, ł• dobtzeby Jednak było, 
które pracufą o wiele mnlel od nich. a fe· mi. Zwierzę wykonywa ponadto polece- „l(lng". Zarabia on 5.000 dolarów mle· at.by Paa! dała 3PC>kóf młodemu, ale apr6bo· 
.dnak ~arablaJą tysiące dolarów. nla na widok rozmaitych przysmaków, slęcznle. Konkurentem lego test nłemlec· · wała raa Je•ne udać się do Jego ojca 1 prosić 

NaJznakomitszym . mistrzem tresury które otrzymuje za posłuszne spełnienie kl dog „Gray Boy". nie 0 zasiłek, ale 0 pracę. M6wić spokofnie 1 

w Hollywood jest obecnie Karol Spitz. rozlfar;u. W jednym z filmów oba psy miały rzeczowo, nie histeryzować I nie czynić wymó· 
On to właśnie wyszkolll słynnego psa .W związku ze zmianą metod naucza- występować jednocześnie. „Gray Boy" "'ek, lotóre zreszt11 na nic się nie pr1ydadz4, Nłe 
Rln-Tin-Tin, który zdobył ~wiatową sła· nia wyrugowano całkowicie stosowanie był oburzony tern, że „Kinga" traktuje cholałabJ'!ll bowiem, ażeby Pani wyglfłdała w 
wę. Ostatnio musiał Spltz całkowicie Jakichkolwiek głosów przy tresurze psa. się lepiej, niż jego i począł mu zazdroś- ocaach fych ludtl, Jak jakaś awanturnica, czy 
zmienić metody nauczania psów. Ponte- Pozatem nie bije się nigdy zwierzęcia. cić. Z akcji wynikało potem, że oba psy hłlłeryczka, albo td gorzef jeszcze, s:eantażyat· 
waż w Holliwood nastąpia rewołucJa, Praktyka wykazała. że na)lepsze rezul· miały stoczyć ze sobą walkę. Jut przy ka, która w ten sposób chce wymósi~ pewne 
spowodowana wprowadzeniem filmu taty osiągnąć motna ze zwierzęciem, pierwszej próbie oba psy ledwo nie za· kwoty plenłężne. Padła !•ni ofiarę, ale to trud· 
dźwiękowego. _ które10 nlady się nie uderzyło. Reszta za gryzły się z wściekłości. Zdjęcia inusla- no - trseba się pogod:uć z tym faktem, albo· 

Dotyczczas psy byty tresowane w !ety od inteligencji wrodzonej zwierzę- no przerwać na kilka tygodni, by poJed- włe~ głow~ muru Pani nie priebfle 1 sama może 
ten sposób, że reagowały na wszelkleao I cia, a gdy ta jest zbyt niska - żadna nać ze sobą zwierzęta I zrobić z nich j sobie jedy1Ue zaszkodzió. 
ro.dzai,u ~olecenla dawane ustnie. W fil- szkoła nie wyrówna braków natury. przyJacłół. Nakręcana potem walka psów „SMUTNA JANA" z CHORZOWA: Proszę 
mie dzw1ękowym tak.a tresura Jest niedo W rezultacie nie wszystkie psy, jakie nie miała już tak zaciętego charakteru, więc•f ani słowa nie móWić, ani nie wspominać 
puszczalna, poniewaz aparaty rejestro- wychodzą ze szkoły Spitza nadają się do albowiem psy zaprzyjainiły się i stwier tamtego, .Mężczyźni są zazdrośni nawet o prze• 

wafyby niezwłocznie wszelkie sygnały, 1 godnego zastąpienia Rin-Tin-Tina. Nie- dzily, że są rzeczywiście równorzędne- szłoś6, Powinna się Pani starać dać do irozu· 
dawane zwierzętom. Trzeba więc było które psy grają role statystów, inne bio- mi „gwiazdami" i nie powinny sobie za- mienll!I swemu narzeczonemu, te kocha Pani ł•· 
wynaleźć inny sposób nauczania czwo- 1 rą udział w akcji jedynie dla „zapełnienia zdrościć. dyni• I wył~znle Jego. t te nUd I nic Panl11 poza 

Kto~ fa Z n., [ h )li! est n a1· P ·1 A k n ·1 e1· sza) 1· „:~wd::e a1~:C!:::i.to J:!1!0z:;~~.;:d:e11~ 
't • • 8 8 :;,::! :i::i:Y:i.op;::!:!: "!'::;:,ie ~!ę"m~:! 

Konkurs na Miss Europ~" w angielsklem uzdrowisku.~ Trzy kategorie kan- ~::uc~a::łaci.dslęu:~e:·~~:;, ro:;~~~ 
dydatek na królową". - NaJwi~ceJ szans ma przedstawicielka Norwegii ~~!ni.:i0~~~e, ~7;c~c~:ni ::~:: z:es;;:; ~ar~~~ 

U czonym powazn1e ł poruszy sprawę swego szefa. 
(z) Do Anglji przybyły jut .,królowe te sława „królowej piękności" otworzy w Oslo w 1916 roku. Ma ona piękne zie- Die oczywUcie bardzo oględnie. Niech Pani po· 

piękności", które wezmą w uzdrowisku jej drogę do ziemi obiecanej wytwórni lone oczy i zlekka wzniesione skośne wł• aarze"onemu, t• nerwy odmawiał• Pul 
morskiem Torkay udział w konkursie na filmowych. brwi. Angielska jej wymowa przyporni- posłusze6stwa, te nie może Pani pracować w 

,.Miss Europę". Na marginesie dodać należy, że p. na zlekka wymowę Grety Garbo. Kiedy atmosferze, w kt6reł obawia się by~ ponlżo1111 
Uczestniczki konkursu przybyły Jut Previl, zgodnie z oficjalnemi danemi, uro- jednak komuś wpadło na myśl porównać I i wyzyskaną. Gdy zostanie Pani mężatką sy­

tow arzystwie swych krewnych i przyja- dzlła się w Paryżu w 1918 roku. Tamto- ją z „boską Gretą", młoda kandydatka tuacJa ulegnie zmlonie I szef również da Jef 
ciół, którzy pilnowali „królowe·• jak źre- dociana konkurentka na królową marzy na „Miss .Europę" obraziła się nawet,: i;;iokóf, obawiajl!c się zreszł• tego, ażeby Panł 
nice oka. Spółpracownik „Daily Express" o karJerze filmowej Już od 9 lat„. twierdząc, że chce być samą sobą i nie 1 nie opowiedziała o wszystkiem mężowi. 
uważa jednak; że te środki ostrożności Zdaniem dziennikarzy na pierwszy życzy sobie być podobną nawet do wcie By6 może, że narzeczony Pani przetrawia 
~yły z..byteczne„. Dziewczęta, uznane w rzut oka najkorzystniej przedstawia się I lenia królowej Krystyny. . !>hecnie pewne wątpliwości, albowiem i dla męż· 
swych krajach za naipięknleisze, w tłu· „Miss NorwegJa", Gred Lovly, urodzona czyzny, a uwet tembardzłef dla mężczyzny, maJ 
mie innych ładnych dziewcząt nlczem OOOCOCQ te6stwo jest krokiem bardzo poważnym t nie~ 
się nie wyróżniają... . łatwo efę zdobyć na decyzję, Niech Pani nie 

Niezwłocznie po przybyciu do Lon- Orz' B\VO s'm~nrci Ili lasa"h liu1·any napiera na jef przy:spieszenie, ale rozmówi się 
dyn u „królowe" zostały przeładowane a il ~. W U raz I powie to wszystko co Panię nurluje, Poza· 
na inny pociąg, jadący wprost dv Torkay, - • • • • Iem należy by6 dla narzeczonego czułą, idealule 
gdzie odbędą się ścisłe wybory. Trujący deszcz w memu zdradzieckie.) rośliny dobrą, troskliwą, Interesować się wszystkiem 

Dziewczęta, które biorą udział w kon W błotnistych, malarvcznvch lasaci~ Tubylcy unikają niebeZ1Dieczeństwa . co jego dotyczy, ży6 dobrze z jego rodzinę i sio· 
kursie na tytuł „Miss .Europy", należą do Gujany rośnie drzewo, które rozsiewa w ten sposób, że pod drzewem tern bu-\ strami, stara)ąc się 1:askarbić ich przyfpń i su· 
trzech typów: jedne z nich przystąpiły śmierć. Mordercze właściwości tego dują dach ochronny z i;tałazek i mchu, i deczne uczucie, Przyzwyczajenie - to znaeznie 
doń „z nudów", dla doznania nowych drzewa polegają na tern, że jego kwiaty tak gęsto pleciony, aby truja~v sąk nie · włł!cei, niż uczucie. Narzeczony tak się przy· 
emocyj i poznania nowych krajów, inne I Uście wydzielają trujący sok. który mógł się przedostać poprzez te pokry· zwyczai do Pani obecności, tros..1'1lwości i ciepła, 
uważają, że tytyut „królowej" otworzy spada na ziemię pod postacią rzesistych wę. jakle będzie od .~iej e~anowało, że sam będzie 
im drogę „w świat", wreszcie trzecia ka- kr0pel. p b k d .. R ld myślał o przystJeszemu daty ślubu. Pn:cde· 
te_gorja dziewcząt marzy ~ tern, by po- Biada podróżniilrnwi, którvbv się po- . odczas po ytu .e spe YCll ~na a 1 wazystkiem· zaś niech Pani unika wszelkich hl· 
pr ~ez z~obyte „królestwo wstąpić do łożył na wypoczynek w cieniu te~o drze S:nitha w lasach GuJanv zdarzvł :ię tra· steryoznych scen, w rodzaju teJ, jaka siQ zda· 
ra1u, jakim dla młodych kobiet Jest - w· a. TruJ'ący deszcze spada nań. przeni· gi~zny wypadek. Jede!; z ~zarnv ... h, n~- rzyla na zabawie, 
Hollywood lezących do ekspedyc]l usiadł na chw1· M z· .. 1 b. k bi , g d 1 " • k b · d · t · · ·r " ..,.. b ę czyzm u 1ą o e,y po o ne, weso e6 o 

Pierwszy typ reprezentuje „Miss ~ poprzez u ranie 0 cia a 1 sprawi: lę Pf od. drzewt ~m „majnchem.
1
1.er . t 1 rzedła usposobienia, uśmiechnięte, ażeby czerpać od 

~iszpanja". Alicja Navarro, córka za· piekący, okropny ból. Sk~r~ mome~tal tra u, ze W ei same c Wl 1 wia rz 0 a nich radość życia, Kobieta „łzawa'' jest postra· 
możnego hurtownika bananów. Liczy nie pokrywa się wrzoda~i 1 Goarzełm~- mat gałązkę drzewa śmierci I białawy chem mężczyzny, który nie wie co z tym fantem 
ona 20 lat, ma narzeczonego i wzięła u- ml Jeśł.i nawet człowiek oozostanic sok, podobny do mleczu spad! na odsł~· uobić, więc go najczęściej zostawia samej so­
dziat w konkursie poprostu po to by się przy życm to zachowa na zawsze wspo I nięte plecy murzyna. Na n1eszcz~śc1e ble. Płacz - to zła broń kobieca, która nie po· 
zabawić. Jedynem let marzenl~m Jest mnienie Jadowitego drzewa. murzyn ten miał na plecach niezagr,joną winna być często używana. 
wręczenie królowe! angielskie! przywie- Nietytko kwiaty i liście drzewa „man- ! jeszcze bliznę. Działanie iodu euforbii PAN T, M. w JĘDRZEJOWIE: Na rumic-
zionei ze sobą cenne) chusteczki do nosa. ceniller", ale również je:;i:o owoce za-i było piorunujące. nienie si~ aiema lekarstwa. Przechodzi samo 
Narazie „Miss Hiszpanja" nie wie jesz- wieraią dozę trucizny, wystarczaiąca do Smierć nastąpiła PO oaru minu- z siebie z czasem i z w:iekem, Nie jest to taka 
cze, czy uda jej się dostć do królowej zabicia człowieka.' tach. straszna ·wada, jakby się Panu zdawało, i uesz-

Ma~.~iiss Francja" - Jlsel Previi, pięK- n·1n[·10 m·111·onowy nndar·unnk urodi·1nnwu dla ftO["nf n11er2 ~~;;t ;:ś:~:.t:~a ;!e~:!·c~.;~~!~~ i:;;o~:. 
n ość o ogromnych oczach, ocienionych r ~ pUU ~ u J u I~ ~ u Jllk krew napływa do lic I starać się zachqwywać 
zlcpionemi od tuszu rzęsami, marzy o ,,l!ywy trup" otrzymał premJę od Tow. Asekuracyjnego tak, jakgdyby Pen wc:ale tego nie czuł. Jeieli 
karierze filmowej. Okazuje się, ł.e w Hol- , uda się Panu nie zwracac swojej uwagi na ru· 
liwood spędziła on-a już 9 lat swego ży- (z) Nafsłarszy milioner ameryliański, . W: dniu ,tym., zebrała. się w d~u -- mienie, przestanie się Pan ri1mienić. Zresztą 
cia, mimo to żaden z reżyserów nla „od- John Rockefeller, uko6czył w dniu 8 lip- twierdzy m1l1~nera ea!a iego rodzina. - powtarzam raz jeszcze, że z wiekie111 i tll111 samo 
t ry l" jej tam. Teraz zaś ma opa nadzieję, ca r. b. 96-ty rok życia. Starzec zapalił 96 świec w tradycy)nym to przeminie 
) torcie imieninowym. · 'WW •MMM 

Ch; • czyk oskarżył.„ botka o oszustwo ~~~~1::E:~·fi=E~S! a~i::x!'.· WTI>l•<000 
mu jednorazowo 50 

Sąd uwzgl•dnlł skarg• uPOSZkOdowanego'' I nakazał Wi Ameryce istnieje zwyczaj, wedle kitó· Przysiły milioner pobiegł do domu. 
"' '"' re~o towarzvstwa asekuncyjne wyipła· W skarbonce miał uciułanych 50 do.Ja· 

· tnlsiczenle posągu cają całkorwitą prem1ę ubez.pieczeniową rów, co razem z otrzymaną przed chwilą 
Chińczycy otacz111ją swych bodlk'ówlofiarę pieniężu.ę, Ojciec . uczynił tak, temu, kitóry w cią~ 80·ciu lait wnosił kwotą stan<>wiło 100 dolarów. Nie waha 

wielką czcią i trosilqHwotcią, dopóki h6· leoz dziedko umarło. punktuainie przypłl!da.ją<:ą odeń premję. j~c się aini chwili, 16-letni Rcckefetler 
slwo okaz·uie iim łaskę i odnosi się przy· Oburzony kupiec w specj.alnem poda Klijent6w takich towarzystwa naywają udał się do towarzystwa asekuracyjnego 
chylnie do żllPań swych wyznawieów;' nitu, dotooem naczeilnikowi okręgu, o- „tywymi trup.ami". podpisał tam deklarację na uhezpiecze· 
ale gdy tylko widzą, że botek jest głu· skarżył bożka o oszustwo i zażą~ał su· John Rookefeller - senior, został nie w wysokości 5 miljonów dolarów i 
chy na ich prośby, zacizynają go lekce· rowef, kary oraz z~~rzenła bez~ytec~- właśnie 8 b. m. takim „żywym trupem". wniósł pierwszą premię w kwocie 100 
ważyć, a nawet maltretować. nef swiątynl. Mie1scorwy sędzia me 1 dolarów. 

Oto np. wvpadek, poświadczony chcieł wziąć na siebie odpowiedzialno· Akurat przed SO~ciu laty, kiedy John 1 • Na odbytem w dniu 8 lipca w godzi· 
przez oficjalne dokumenty. Córka pew ści za zibuTzenie wiekowego budynku \ czyi zaledwie 16 lat, i pracował w ~- nach przedpołudniowvch uroczystem po 
ncgo bo~atego kupca .zach.oro;w_ała oiętl posłał '. kar.l!ę. na(;zc:In.ikorwi .prowmci?· rakterze praktykanta, przyszłell<> „kr6}a 1 si~dzeniu zarz~du towarzystwa asekura­
lro i żaden z lekarzy me mogł 1e1 potn6c. Ten ?statn1 nle zwr~c1ł na !11~ ~1wag1, nafty", wezwano go do ~abinetu dy~v cy1nego, w ktorem Rookdfeler ubezpie· 
\"{! óvfczas przys~edł do z~oz:paiczonel1~ ale n1eskudzony kuip1ec zwroc1ł się do j tora firmy, kt6ry oinałmił mu, że od te· c:tył się przed 80-ciu laty, wypisano czek 
0 ::-;:i b::JI'za (mm~h bud~v1sk1) z po~h· • !!ubernatora. . ńo dnla otrz m wać b dzle w a«rodzę na 5 miljcnów, który w tymże dniu zo­
rJdc6o kla·sztoru i oznajm1'1, że bóg z ich Na skutek 1eJ!o starań znlszcW•nO .~ . Y, ! ę YD .l!i • stał wręczony sędziwemu solenizantowi 
p.~c" y (świątyni). napew:no wyleczy je·j w końcu ~sąg bożk~, '?onzów; ~wi,zio· 1 :11e w wysokosc1 25 dol~~w miesi~~n1e. przez generalnego dyrektor::a ~owarzy· 
,, 0 córkę, jeśli ojctee złoą, ~ JOl!liłł ao, • ._., p~ę Zl'OWJWIO z ~ Tytuł• ~ • ·- •----m. Miwa. 
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uwz~~~:~;~~ł~~a•aw Awanturnicy zranili policjanta 
wybrańcy społeczeństwa Krwawa awantura rozegrała .się na ul. Zgierskiej 

Trzeba rozproszyć złudzenie, które ł.6dź 16 lipca. walczących i wezwał ich do przerwania na ich widok, rzucili się dó udecikl, 10 
wciąż jeszcze błąka się wśród mniej Ot) - Ulka Zgierska była wczoraj w bójki. Jednak obydwaj awanturnicy nie stali je·dttak schwytani i odprowacłatnl 
uświadomionych ludzi, iakobv miliony godzinach popołudniowych widownią usłuchali wezwania i w dalszym ciągu do komisariatu. . . , 
wyborców, które w r. 1922. 1928, 1930 krwawej awantury. okładali się pięściami. . Rannym Mackiewiczem ~a1ął się We• 
szły do urny wyborczej, miały swobo· Ok<>ło godz. 1.30 przy zbiegu ulic Wówczas policjant wszedł między zwany lekarz pogótowia, który stwłet• 
dę wybierania takich posłów i senato• Zgierskiej i Wspólnej Wyni:kła bójka mię nich, usiłując ich rozdzielić. W tym mo· d~ił, że policjant odniósł poważne rany. 
rów, iakich siQ każdemu z nich podo· dzy dwoma osobnikami którzy poczęli mencie ieden z awanturników dobył z Silne uderzenie kastetem śfti!:askało mu 
bało. . okładać się pięściami, ~ tym czasie ul. kieszeni kastetu i rzucił się na Mackie· sczzękę, z które! wypadło k!lka żębó':"'· 

Tak bowiein wcale nie bvło. Prże· Zgierską przejeżdżał tramwaj dojazdo- wicza, zadając mu kilka straszrtych ude- Mackiewicz został przewieziony do 
dewszystkiem wyborca nie ~łasował wy w stronę Bałuckfago Rynku. - Na rzeń w i!łowę. Zalany krwią policjant pobliskiego szpitala w Rłl.doi!ostczu. Ży· 
wogóle na żadnego człowieka. a tylkc:, przednim pomoście stał policjant z pos1e runął na bruk, tracąc przytomność. ciu jego nie zagraża niebezpieczeństwo, 
na „numer„ tej czy owej partii. Ale i runku w Radol!oszczu - Mackiewicz, Wśród przechodniów zapanowała pa· jednak rainy są tak ciężkie, że policjant 
pozatem nie miały miliony wyborców który widząc awanturę na ulicy, po~ecił nika. Jeden przytomniejszy zaalarmował będzie musiał dłuższy czas kurować się 
naJmniejszego wpływu na kłlndvdatury . zatrzymać maszyniście tramwaj. dwuch policjantów, którzy pospieszyli z w szpitailu. 
poselskie i settatorskie. Gdy wóz stanął, policjant podszedł do pomocą rannemu koledze. Awanturnicy 

Jak bowiem wedle stareJ ora~'1tlacji 
- tej z 28 lipca 1922 - oowstawaty 
kandydatury? Co składało sle na to, 
że ktoś mógł wogóle zostać kandyda· 

Zatargi w przemyśle na prowincji 
tem na posła i senatora? 

Trzeba było każdą kandvaaturę 
,,wysunąć" zapomocą pisma. zaopatrzo­
nego w SO podpisów. I kto to pismo 
wnosił? Sekretariat partii czv etż 0wej 
w miasteczku czy gminie otravmywał 
polecenie „z góry'', a wlec z "centrali' 
partyjnej, aby zebrał 50 podpisów, p~­
trzebnych do postawienia kandvdaturv. 

Nie wolno kupować urlopów robotniczych 

Sposób dobierania kanavaat6w ule­
ga obecnie gruntownej zmianie. 

Polega ta zmiana na tern, że miljon} 
wyiborców nie będą więcej wvbieraty 
bezimiennych „numerków" - za kt6rc­
mi kryty się różne partie - a żywycli 
znanych z imienia i nazwiska ludzi. 

'.Ale kto będzie tych ludzi. tvch kan· 
aydatów ma poslów i senatorów, iio· 
blerat? 

Poprzecfolo rooilv to .selfrefariaty 
partyjne, et w ostatecznej lnstancl! bez­
apelacyjnie „centrala" każde) z ds<1bna 
partii. 

Teraz :Kanayaatów oeaa tiooferatY 
.'.ze·brania przedwyborcze. Kaida gmina,1 

do 60.00 mieszkanców liczaca, wyśle· 
jednego przedstawiciela, nonad 6000 
mieszk. dwóch. 'Pi. wiec ~ina nie wy• 
deleguje .cztowieka tylko dlate~o że na­
leży do tej czy owe.i partii. ale dlatego, 
ze cieszy się on ogólnem zaufaniem, że 
godnie może zastępować Interes gminy. 
Nie będzie zatem wvslannikÓw partyj, 
a będą mężowie zaufania caleł lu.dności, 
bez względu na poglądy pOlityczne. 

Poza tymi aelegatami samorząau 
gminnego i powiatowego w zebraniu 
wezmą udział delegaci or2anizacyJ rol· 
niczycli. 

· Łódź, 16 lipca. l w Zduńslciei Woli, różnica do stawek wy 
'k) - .W zakładach p1 zerrtysłówych, ! nosi przeciętnie 15 proc., w Zelowie 25 

znajduiących się w obhcv lodzi. w dal! proc., w Pabianicach 10 proc. i t. P• 
szym ciągu dochodzi do zatatl!ów nasku • Inspektorzy pracy interwenjują tylko 
tek niehonorowania umowy zbiorowej i w fabrykach drobnych, J!dyż w więk­
ustawy o czasie pracy. . szych zakładach przemysłowych niema 

W wielu fabrykach na prowincji, róż- zatarl!ów na tle obniżki płac i nieprze· 
nice do stawek wynoszą 20 proc • . N. p. strzej!ania umowy zbiorowej. 

'ffoinica pr•uenie«;iori«J fJelflq 
Smierteloy wypadek przy ul. Obywatelskiej 

Łódź 16 lipca. : na wozie, jedna z nich zesunęła się i 
(k) - Na ul. Obywatelskiej, wyda- ' przygpniotła go całym ciężarem. 

rzył się wczoraj tragiczny wypadek, któ \ świadkami tego wypadku byili prze­
ry poicągnął za sobą życie ludzkie. : chodnie, którzy pospieszyli przygniecio· 

Około godz. 4-ej po poł. do domu \ nemu z pomocą. Dźwij!nięto olbr~yrai 
nr. 37, wjechała fura, którą powoził Sta ! kawał drzewa i wydobyto spod niego 
nisław Zieliński, zamieszkały przy ulicy •

1
. zmiażdżone zwłoki Zielińskiej!o. 

Złotej nr. 10. Przybyły lekarz skonstatował zgon. 
Zieliński zabrał ~ię do ładt>wania na l Zwłoki traj!icznie zmarłe~o woźnicy, 

furę belek, które leżały na podwónm. 1 przewiezióno do prosektorium miejskie­
Wr pewnet -chwili, gdy- poprawiał belki go -

Oryginalna pr11śba chałupników 
którym wi-eśniacy odebrali zarobek 

Łódź, 16 lipca. so•wo okolicznych wieśniaków, płacąc im 
(k:) - Do inspekcji pracy w Łodzi, znacznie niższe stawki, naskutek czego 

zwróciła się wczoraj delegacja chałupni chałupnicy w Zelowie znaleźli się w ka­
ków z Zelowa z prośbą o interwencję w tastrofalnej sytuacji, gdyż odebrano im 
następujące} sprawie. . jedyne źródło dochodu. _. 

m Zelowie przebywa stu kilkudzie- Chałupnicy prosili inspektcrra pracy, 
sięciu przedsiębiorców, którzy otrzymu- aby wywarł nacisk na przedsiębiorców 
ją z łód-zkich zakładów pr.:emysłowych zelowskich, by nie zatrudniali wieśnia­
przędzę do produkcji tkanin. Dotych· ków. Oczywista, że inspekcja pracy ta­
czas przedsiębiorcy dawali towar do kiego zakazu wydać nie może, gdyż cha 
przetykilnia chał-upoi.kom zelowskim, któ Ir łupnicy pracowali bez umowy z.biorow0j 
rzy się z tego utrzymywali. . i przedsiębio·rcy mają wolną rękę w an· 

Ostatnio poczęli oni zatrudniać ma· ~ażowaniu P'!'acowników. 

Ostatnio inspektor pracy infatWl!t\JO· 
wał w kilku sprawach, w któr\l'~h eho­
dziło o odkupienłe _przez przemys1C)w­
ców urlopów robotniczychi Taki wypa 
dek miał miejsce w Ozorkowie, !1dzl~ fa 
brykant Fejdysz odkupił od ktlku robót· 
ników urlopy, płacąc za nie sumy znac• 
nie niższe, niż się 'robotnikom należały. 
Fejdysz został ukararty wvsokl\ grzyw• 
ną. Karę pienię.tną nałożył także insJ'ek 
tor pracy na kierownika zakładu przł? 
mysłowej!o w Pabianicach - Fajwela 
Bera, który również odkupił od robotm­
ków urlopy. 

Wypadki takie 1:ię.dą tępione przez 
inspekcję pracy z całt\ surowośdą. 

Sezonowcy łódzcy 
proszą o zwiększenie dni praty 

na robotach mief sklch 
Łódź. 16 lipca. 

.(v) Roootnicy sezonowi w Łodzi, zło· 
żyli memoriał na ręce naczelników . po­
szcze~ólnych 'vydziałów w Zarządzie 
Miejskim z prośbą o zatrudnienie ich 
przez sześć dni w tygodniu, zamiast do­
tychczasowych pięciu. 

Szósty dzień pracy oCUiczony byłby 
jako zapłata za pobrany, na okres zimo· 
wy, węi!iel. 

Robotnice, zatrud.nione na plantacjach 
miejskich, które pracują po 3 dni w ty­
godniu, dołączyły swój postulat do me· 
morjału ogólnel!o i proszą o zatrudnienie 
ich przez 5 dni w tygodniu. 

Polar przy ul. Zeromskiego 47 
Panika wSród lokatorów 

· Łódź, 16 lipca, 

Któż więc przy tym 'systemie moie 
być wysunięty na kandvdata na posła 
lub senatora? Oczywiście, obvwatele 
znani z pracy samorząd-0weJ, na niwie 
rolnictwa, przedstawiciele rzemiosła I 
handlu. A w okręgach rolniczych o 
doborze kandydatówbędzie decvdowała 
większość · delegatów włoścłaiiskicłi _.. 
i ona to wybierze takich ludzi. których 
uzna za najgodniejszych do obrony 

(k). - Wczoraj w ·!!odzinach wie'-ZO· 

Zredukowani pracownicy ubezpieczalni ~7~~11 p8!~:~u~gt:!~~a ~~~~~hłz~wed~:~ 
• • • • • iprz~ ul. Żeromskiego 47. 
JUZ CZęSClOWO praCUJą .' \Jak się okazało, palił się zakład ta-
~ ·o'dz', 16 '-.:·pca. k l ,ę ·w 

1 ptcerski, należący do Jana Junga na pod 
i. l'• na przez o e"'o • d d · d · b ł ł 

(v) 'Ja}{ już ·donosiliśmy, dyrekcja Przyjęci pracują na dawnych słano- as.zu, g zie. nag~oma .zony Y a two· 
interesu ogółu ludnośd. 

Nie ulega więc żadnej watoliwoścl, 
że taki sposób wyznaczenia kandydatur 
jest nietylko uczciwszy i morainiejszy, 
ale i bardziej dogadzający żywotnym in 
teresom rzesz łudowvch. 

łódzkiej Ubezpieczalni cofnęła udzielo- wiskach. p~lny, materiał, 1~k s1~no, trawa mor· 
ne wypowiedzenia pracy 20 pracowni- Część pracowników, która nie mogła. ska, listwy ?rewmane 1 t. ~· . . . 
kom biurowym, przeważnie niższe.j kate być natychmiast zaanJ!ażowana ze wzglę Gdy straz przybyła_ na mie1,sce, .częsc 
gorji, jako zasługującym na ~gJędy dów technicznych, zostanie zatrudniona poddasza stała w .0 J!niu. Pon!ewaz Jest 
wskutek dłu<łoJetnief pracy i braku in· w ciągu dnia dzisiejszego i Jutrzejszego. to ~om gęsto zamies~kany, wsród loka-

, • 
5 

,_. 1· d • c · t l · d l h torow wybuchła paruka. Jednak nasku nych zrodeł zaro·oku, oraz icz.ną ro z1· o się zaś yczy osow a szyc pra t k' ,ę' • k „ t . . „. . 
n , - O przyjęcie ponowne tych urzęd- cowni:ków Ubezpieczalni, o których przy e ener"'iczne1 a c1i ra o~mc~eJ oi;ie!1 

N~tatnik miejski. 
n~ów starał się Związek Pracowników jęcie do pracy zabiel!a związek; brak jes•t zos~ał t ug.aszol!-Y.ł pod u~ywie poł godzi· 
Ubezpieczalni Społecznej. jeszcze odpowiedzi dyrekcji, · której jed- ny Sts \az dw~~ci a 0 ' oszar. 
~ dniu wczoo-a1'szym, czę"ść nowo- nak należy oczekiwać w ciągu najbliż- ra Y 0 znaczrte. 

Nocy ubiegłe) zuchwałego włamania dokonali d h d 
nieujęci doh1d sprawcy do sklepu przy ul. Piotr- przyjętych urzędników przybyła już o szyc ni. 
-kowskiel U9, w którym mle~cl się pralnia Marlł pracy w Ubezpieczalni, serdecznie wita-

~d:r~~~~s~~~to :0k0ra:,~1;~. towar przedstawia Samobójstwo 5S·łetniego mężczyzny 
Za dwa tygodnie ~:~chomlony zostanie UO• • Powiesi• si~ „„. pasku 

wy urząrl pocztowy przy ul. Piotrkowskie) tas. Łódź, 16 lipca. się straszny widok: na klamce na pasliu 
Od 1 paźdz~et·nika na krańcach miasta zostaną (k}. _ lWi domu przy ul. R.okicińskiej od sp<>dni wisiały zimne zwłoki jej 
uruchomione Jeszcze 3 urzędy pocztowe, a w 9-11 w prawej 0.ficynie na II piętrze męża. 
m:ędzyczasle kilka urzędów nadawczo • odbior· mi<?;zka rodzina Szmidtów, składająca Przybyły lekarz pogotowia ratunko• 
czych. się z męża 53-letn. Karola Szmidta, żony wego Czerwonego Krzyża · stwierdiił, 

*•* . . jego i dwuch córek. Wczoraj 'PO. połud- że zgon nastąpi łmniej więcej pr.ted. dwie 
4 lir-ca rb. do przejeżdżającego obok ul. Nlclar· niu Szmidtowa udała się z córkami do ma j!odzinami. 

nianel pociągu .,torpeda" strzelono klika razy pracy i Szmidt pozostał sam w miesz- Powiadomiona o samobójstwie poli-
Dwie kule przebiły szyby torpedy a trzecia kaniu. cja ws·zczęła enerj!iczne dochodzenie, ce 
utkwiła w ścianie wagonu. Z pasażerów nikt nie Gdy kobiety wróciły o "!!o.dz. 10-tej lem ustalenia powodów desperackiego 
odniósł szwanku. Wczoraj zatrzymany został 1 zastały drzwi od mieszkania zamknięte. kroku Szmidta. Ponieważ slwierdzono, 
sprawca s. trzałów, którym okazał się Stanisław Ponieważ na usilne dobijanie się nie o- że na~ił s!ę on wódk._i, istnieje przypu.-1 
Brzhiski (Niciarniana lS). Razem z nim aresz.. twierano im, wezwały ślusarza, który szczenie, ze rozpaczliwego czyn'1 · do­
towany został Jan Szewczfk; (Antoniewska zoi wyważył drzwi. Gdv Sunidtowa wkro- konał nod wpływem działania alkoh_g!u. 

c~ył.a 4o p,oJ<pju, oczem ieii -przectsta• ł ,.- , , 

Skróf.y talegraliczne. 
- Ja.k ustalono, ,powódź w Chinach po 

chłonęła 4.000 ofiar, Ponadito sz"'HY ~ię epidemja 
cholery, 

- Bawiący w Niemczech kombatanci angiel­
scy złożyli kanclerzowi Hitlerowi w1lytę, 

- W Rzymie w Stresie szaleje epidtmja ty­
fusu. Pueszło sto osób zachorowało. Zandowa­
no wiele wypadków ~m1ertelnych. 

- Wczoraj o l!odz. 11-ej wieczorem wt6ciła 
do Warsuwy .p, Marszałkowa Piłsu&.tka z có· 
reozkami. 

- · W §rodę przybędą do Tallina trzy polskie 
łodzie podwcxłne. Zabawią one w Estonii do 
s~o~ · 

- J ak ustalono, katastrofa saµtoc!iodcwa 
kanclerza Schuschninga spowo-dowana zo~tała 
defektem kierownicy, 
~~~m~mm~EA ~E~~~DllS~~~•~•m••m~~ 
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t~:: :o~:::~i:,!.. 1010 dzieci wyjeżdża na kolonje letnie 
POLSKIEGO RADJA D . ~ b . h d " "" Ł d . z . K 1ilo t 

„6.30-6~~0~!' ~.~i~~~a r':?:!e'·wstają zo· z1ec1 U OQIC rą . ZICOW Z O ZI, g1erza, ons11.an _ynowa, 
6~®-J1!3~;s~·;~~.~06~~;.2~0 ~~:;k~y~ ~i~ Rudy Pabjanickie1 a Aleksandrowi' odetchną świeżem powietrzem 
7.~7.30. Dziennik poranny 7 30-7 35 Pt'Jda· • 
<lara turystyczno • sporto~a. · 7.3W.20 Mu· Łódź 16 lipca. j przez towarzystwo „Opieka", kt6re~o ·zaś dnia 18 wyjeżdża 50 dziewcząt w wie 

~y: d :-ń P~yty. 8 
8.20-8.25 Odczytani_e programu (v) W dniu dzisiejszym, jutro i poju- 1 przewodniczącą jest pani wojewodzina ku przedszkolnym do Niebornwa, 2QO 

~11.~~~ Pr~:~wa:~~ 1'f,'~,az~w~ar~:~s~.3~ t:zę wyjeżdża z Łodzi na kolonie letnie 
1 
Kryst~na Hauk~-~owakowa. . . chłopców d~ J?rze:zin K~liskic~, 30 dziew 

Warsza~y. Hejnał z Krakowa. 12.JLi2.os: Wia· finansowane przez Fundusz Pracy, nowa Dziś, o godzmte 12.38 z dworca Kahs cząt do Wo1c1echowa, J.20 dziewcząt do 
doldś~i meteorologiczne. 12.05- J2. !S: Di;ennik partia dzieci łódzkich w pokaźnej liczbie I kiego, wyjeżdża 180 chłopców do Lisko· Czarnocina, 120 dziewcząt do Piasków 

}g~;03'~~· gii15:Jk13,~ t1J,z.yka - pły>ty. - 1000. i wa, zaś jutro, o godz. 9.10, wyjeżdża 120 Marjańskich i 80 dzieci do Gosławic. 
ze'spół s~,i~owy p1

awla Ryna~a'.et.13.~~-0~1~·~ ! .. ~u~czna. c~ęś~ ko.lonji, na które wy- . dzi~'\"=C~ynek do .Sulmowa, o godz. 13.20 . . s~ to kolonie dla. dzieci ro~zin ubo­
rynku pracy, 13.35-14.30 Muzyka lekka_ p'ty-i 1ezdza1ą dz1ec1 łodzk1e, prowadzona fest wyiezdza 120 dz1ewczvnek do Borowna, g1ch i bezrobotnych, pozosta1ących w . 
_ 15- ty. 14.30--1~.15. Przerwa. Ml• M llWWii!i k§fo m+ 'ewidencji Funduszu Pracy oraz kalonje 

1~. l5.25: P;~egląd gi?łdowy. kuratoryjne prowadzone przez komitety 
15,25-15.30. W1adomośc1 o eksporcie polskim u I d I ł • h k l ' · I k' · d ' k ' 
15.30-16.QO. Transmisja z Jubileuszowego Zlotu r ńZ~ p V ,: ·:, s li li z ą tiry r. sz o ne, nauczycie s te 1 ra opie un-

Harcers·twa Polskiego w Spale. Wędrówka I m.1, R, u ~ ~ . • czych. 
po oboza~h. I ~ ~·· :;;·. · ' 11 Dzieci pozostaną na koloniach przez 

lf.00-16.15: ::ikrzynka P K O I 1. • r11 t · d · ' n Ł k" d • t t od · · · b 
16.15-16.35. Recital forieplan~wy Heleny Lan- po r03U pra~y „ •. ]euen y Zlen paU~ S aW I ZleOnego cz e~y v_g, me, pocze~ WT?,Cą, aze Y 

dauówny (tr. z Krakowa). ' ' u!r:ł'.ymania zrobi~ m1e1sce następne] part11. 
16.3.5-16.50. Muzyka - płyty. f • , , • • • • , • • • • !nowacją roku bieżącego jest to, że 
16.50-17.00. Codzienny odcinek prozy: _ ._\l:'ę-, Ł6dz, 16 lipca. · zyvnema słuzęce1 1 samę, Jaka.przypada na kolonie wyjeżdżają nietylko dzieci z, 

~:~:"!t!;,anny" - powieść Ewv Sz&l}rg- (k) - Służba d?mowa ~ie. korzysta~a tytułem ~ieszkania. . . ! miasta Łodzi, ale również i powiatu łódz 
17 00 18 00 Dl h 1 . k . d . dotychczas z urlc·pow, gdyz me było Us La W związku z terru zatargami, rzuco· He~o a więc z Konstantynowa Rudy 

. - · . a naszyc etms 1 uz row1sk - kt · · 'ł · ł · · do t ł · kt b · · 1 ' " ' ' 
„Rewia i Film" ....:. koncert w wykonan. Ma· wy, ora mow1 a o prawie s uzące1 ny .zos a pro1e ' a y oprzec się n';l ma· Pabjanickiej, Z~ierza i Aleksandrowa. 
łej Orkiestry P. R. pod dyr. Zdz. Górzyń· urlopu. ~ ter1ale, opracowanym przez Ubezpieczał 

1 
skiego. Dopiero od dnia 1 lipca r. b., na mo~ · nię Społeczną. I 

8·00-l8.10 .. "Wielkie gwi~zody'' - _Pogadanka I r:;y art. 465 kodeksu zobowią.zań, służą- JC1Jk wiadomo, Ubezpieczalnia posia- Krem COLIBRI" 
przyrodmc:i:a - wygłosi dr. Sfamsław Sze· • 1 • • l · d t d • 1 I k' d · · " • 
ligowski (tr. z Wilna). ce1 na ezy się ur op 1e no ygo mowy po ca ~tsta one staw .1 z1enne~o utrzymama dDa dorosłych I dzieci powoduje bru• 

18.10-18.15. Minuta poezji: Wiersz Teofila Le· i r(}kU słuzbv. ( słuzących. Tak więc poza 1edną czwartą · natną opalenlzPę skóry. Fabr. Pert. GRO RG 

narfowicza. Tak więc, pracownice domowe, któ· pensji, pracodawca musiałby wypłacić llRALLR, wł. HERMAN LANDE, Warszawa. 
18·15-19.3o .. Cała Polska śpiewa - audycję P0 : ' re pracuja be:: przerwy na jednem miej· dużącej, knrzystaj~cej z urlopu odp~-

prowadz1 dyr. Bolesław Wallek · \Y/alewsk1. I · ·. . ·k ' ~ „., •1 • k" ' · d d · / 
18.30-18.45. Transmisja z. Jubileuszowego Zlotu s9u na1m~1e1 ro czasu, ~H>j!ą ctoma~.a~ „-.e. nie .staw I za Sl.e ~m nt. . 

Harcerstwa Polskiego w Spale. się obecme wynagroozcma ·za tydz1en Nalezy zaznaczyc, ze ustawa, ktora' 
18.45-18.50. „Ż)'.cie artystyczne i kulturalne''. 

1 

pracy tytułem urlopu. nakłada na pracodawców obowiązek 
18.50-19.05 Woiskowe piosenki Juranda w wy- J śl' ł · h · l · t .J • 1 · ł 'b' d · 1 · · 

konaniu chóru Juranda _ płyty. .e .1 s uz.ąca c, :e wy1ec iac na en . ur:z1c. ama ~ uz I~ omow~J ur opow, mo 
19.05-19.15: Zapowiedt programu na dzień na· tydz1en z miasta. wowczas pr2cntlawca w1 między mnem1 o tern, ze pracodawca 

stępny. I musi wypłacić jej także sum~ za wyży- może udzielić urlopu, kiedy mu będzie 
19.15-19.30. Konc~rt rek~amowy. . . wienie i mieszkanie, $!dyż pensja służą· najwygotlr.iej. W każdym bądź razie, I 16 LIPIEC 1935 R. 
19.30--19.50. Recital śpiewaczy Włodz1m1erza · b · · t d · · Ob J 'd ł · k k \ 

Kaczmara (lr ze Lwowa) Ce] o e1mu1e e wie pozyc1e. ecme. ~nz a s uząca, po ro u pracy, orzysta M ęicłzy godz. 8-mą a 9.tą rano należy WY· · 

19.50-20.00: Po)!~danka aktu~lna. doszło do z.atarP,ów na tern tle , ~dyż nie I z urlopu jednotygodniowe~o. strzegać się przedsięwzięć mających zwi:izek z 
20.00-20.10. „Jak polować na kaczki" - poga- wiadomo, jak obliczyć dzienny koszt wy 1 sądownictwem i górnictwem. Działają także nie· 

dankę wy~ł. Jerzy Dylewski. pomyślne wpływy dla spraw pieniężnych, nie 
20.10-20.45. Koncert orkiestry wiejskiej Adama s ł należy wdawać się w spekulację ani pożyczać 

Sztromberga i Wł. Kaczyńskiego. [i" ... ~ :anvi. h::11rnrłl .. yt:l utnr~·: ... 1:1 ~ ("Ile w .~·ez~orze większych sum pieniężnych od nikogo i ni.komu. 
20.45-20.55: Dziennik wieczorny. ~ MU . UUHfill U U •JJ~ ;J " Okres następny do godz. 11-ej nadaje si~ do 
20.55-21.00: „Obrazki z żvcia dawnej I wspól· wszelkich nowych poczynań i do zawierania 

czesnej Polski „Wileńska rękawiczka". Smutne przygody zbrodn.iarza poszukiwanego za liczne znajomości z osobami na wybitnych stanowi-
21.00-21.30. Soint-Saens: III koncert skrzyipco· n d !h • skach. Kolo południa oczekują nas mile ·prze· 

wy wykona Rohert Soetens z towarzysze· , „„~ , u ~ na~, 8 ~ .rą..,UDil.<OWe ż.Y'Ota w stosunku z rocttelisfwem I przełożony. 
niem orkiestry P. R, pod .dyr. J. Ozimiń· 
skiego. Chojnice, 16 lipca. ! on ·sam1>bójstwo przez utopienie się w je mi. Od godz. 13-ei. do go~~· 15-ei dobrze iesr :, 

21.30-22.00. Trans111isia z Jubileuszowego Zh~u <cal · Przed kilku dniami donosiliśmy ziorze. I wyruszać '?' dalekie podr?ze. W tym 0 k!eS!t'.l . 
Harcerstwa Polskiego w Spale. O«nisko h ł · · b' ~ ~ i S b „ k' ł h .. k' możemy się także spodziewać powodz.enia w 
k „ o. zuc wa _eJ u. CJP,CZce z I~i.nące5o po·•.' . a. mo. 01ca ocze .iwa w c .01m.c i~m. I związku ze sztuką, literaturą, dziennikarstwem i 

s autów zagranicznych. · b d t A K h dl · l 
22.00_ 22.30. Koncert chóru „Wesoła Pią.tka" ciągu groznego an y Y rtura ro na, w1ęz1eruu na wymiar sprawie 1wosc1, techniką. Począwszy od godz. 15-ei odczuwamy 

ze Lwowa. pochodzące~o z Ostro·wa, pow. tuchol· l ;;;a liczne napady rabunkowe z bronią '. pewien niepokój i drażliwość. Do godz. 18-ei 
??.C0-?7.26. Wiadomości spod owe o!!ólne. &kiego. I w ręku. ,. nar.ażeni _ieste~my na nieporozumi~nla z ?soba.mi 
~~.?e;-)?.to. Wiadomości sportowe lokalne. Bandyta zmyliwszy czu!no~ć eskortu ' Ostatnio "'biegł i ukrywał ~ię lecz o- płci odmienne); '?' tym czasie moz.e takze doiść 
22.4ll--1'3.30. Muzyka salonowa i taneczna . 1. . 1. 

1
1 V k 1 1. l .J-· • • • • • • ' • 

1 do przewrotów zyc1owych. Godziny nastętme 
płyty, 1ąceg~ po 1~1anta, wv~;-~zy, prze~ o no 

1 
KO 1,czna uunosc, na w1esc o uc1ec~c.e , sprzyjają artystom i przyniosą powodze,1ie to-

w przerwie o ~odz. 23.0<1: Wiadomości. z pociągu I zdołał u1sc pcsc1~0-w1. ! groznego bandyty, na własną rękę sc1- j warzyskie. Wieczór zapowiada się dobrze 1 113.· 

me!eo rolo!!iczne dla kornunik~cii lotniczei. j W jeziorze obok Starego Wirzchucina gała go, daje się. do za.wierania trwałych związków mi- . 

AUDY<;JE 7 1\0!U NICZNE. znaleziono zwłoki pewne~o mężczyzny, ; Osaczony ze wszystkich stron, wy-1 łosny~h i przyiaznych. · . 
··~:nF.nJ\11{, „Godzma u Nedbala" któ h b" ł b d f" • • d h ał Dziecko dziś urodzone - szlachetne, ambit· 

r.moNA'. PROGR. Koncert tria. w ryc rozpo.znano z ieg ego an y- czerpany izyczrue I • uc ow~, przerw ne, nadaje się na odpowiedzialne stanowisko, 
- 'ROMUFNSTE'P Koncert symloniczn'J'. tę Krohna. pasmo swego zbrodniczego zyc1a samo-· okazuje mało pociągu do malżetistwit posiada 
·'r.Rn . Kabaret ·~uzyczny, • Dochodzenia wykazały. że popełnił b6jstwem. ! dar wymowy, towarzyskie. ' 
f · rm:BtM! i +_ t_IW•fadef _w:.~.~.a&itJ- ~· ~::.... -.-::.-;.."--•::XS::s:IO:~·-=--~„~!!!!!!li!!!!!!!!!!l!!!!!!!!l~l!!!!!!!!~~!!!!!!~!!!i!!!!i!.!l!i!!!!l!~!!!!!lll!!!!!!!~!!!!!'!i!!!~!l!!!!!!!!!!l!!il!i!!!l~!!l!!!!!!!!!!!!!!!ll!!!!!!!!!!!!!!!!!!~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!ł 

I - Niech mi pan powie szczerze, po.- Znów. coś bardzo skrzętnie zanoto· 

I
! co były panu potrzebne tych pięć tysię· wał sobie w pamięci. . VlllJ 11 111 • 11ł 1 1 Wzruszaiąca Izy złotych, jakie przy pomocy fałszywe· Powoli podniósł się z miejsca i oś- · . ~ ( e1 n z m I o SC 1' go czeku podjął pan z Banku Ziemiań·. wiadczył: . 

: . · powieść . skiego? I - Za wzorowe pańskie zachowanie 

'

. . . współczesna i - Byłem w wielkiej potrzebie. Ta się w więzieniu, a przedewszystkiem za . '' · I j; nędza stała się dla mnie wręcz nie do jego obywatelską ofiarność, jaką wyka· 
·~ - Napisał specjalnie .dla „Expressu" Andrzej Zańska zniesienia. Dość miałem już tego ciągłe-

1 
zał pan w związku z zamachem na do· 

f« 68 , ~? biedow~ni~. Za~i~rz~łem uło.ż~ć ~o-; zorcę ~nyka, odsiadywanie da~~~j kary . 
-- = i bie zu.pe~i;ie m~·:ze1 ~yc1e: .wyna1ąc p1~-/ zost~:1~~ panu afl;ulo:wa~e. Dz1s 1eszcz.e 

Leśniczy Raszek, obchodząc swój rewir, pczący całą jego godność człowieka. i k1!-y pokoi, kupie sob1: duzo p.o~ręczm- 1 o~ob1sc1e. skomumku1e s1~ z. ~ai;em nu-
gioi~ od zbrodniczego strzału . . Dziedzic Gin· Skazany na więzienie, utracił wraz z . kaw, a przed.ewszystkiem załozyc włas- 1 mstrem 1 prawdo.pod. obme 1uz 1.utro o.; 
ło:!q::Oków - Gliwski - zaopiekował się syn· I 1 b t Z ń ł b t t 1 A t I 
kiem zabitego, Januszkiem. • swojem cywilnem ubraniem ,nawet naz· n~ a. ora or1um:„ apraE>nę em. z y ' rzyma p~n z;vo nieme. eraz ze.gna~ 

Kiedy po latach Janusz zdał maturę, wisko, ażeby wzamian za nie otrzymać wiele .1 .to stało się przyczyną mo1i:go me . - Dz1ęku1ę pa~u bardzo, pame mt· 
Gliwski ułatwił mu studiowanie medycyny. nic nie znaczącą cyfrę. Traktowany po- !"Zczesc1a. mstrze - ukłonił się Raszek. 

Młody akademik zaprzyjaźnia się z ko· ~ardliwie przez dozorców, maltretowa'· To wsz.ystko, co o.pOIW'iadał Janusz Już był przy <lr.zwia<:h, .kiedy dygni-
\eżanką Reną Rudońską, 15 R k ł lk d t t ł d 

ny przez złych towarzyszy w rodzaju Pil asze, mia o ws.ze · ie pozory praw ·o- ~rz za rzyma go 1eszcze ie nym pyta-

! oto biedny aresztant celi nr. 6 sta- ca stoczył się na sam dół wielkiej dra- podobieństwa. Ale subtelny znawca mem: 
nął przed obliczem wys·okiego d)llgnita· bi~y społecznej. Był tylko więźniem, dusz ludzktch Paweł Brodczyńs-ki nie - A co zamierza pan uczynić z sobą 

osobnikiem w szarem ubraniu z cyfrą dał się zbić z tropu. po wyjściu z więzienia? 

rzaRaszek zmieszał się początk'.owo, wy wyszytą na lewem ramieniu. Spojrzawszy nagle więźniowi prosto Nad tą kwestią zastanawiał się uwię 
czuwszy na sobie spoirzenie bardzo mąd Teraz uścisk dłoni pana vice-mini- · w oczy, za.pytał go z nienacka: ziony s-tudent niejednokrotnie tam w 

rych, spokojnych oczu vice-ministra. stra uczynił go na nowo czło.wi~kiem. - A co by pan powiedział na to, celi i;ia<trząc ?rze~ m~ły lufcik V: ~łękiot 
Ten, wyc.zuwszy skrępowanie więźnia Raszek uczuł wzruszeme t dumę. gdybym tak zażądał'przeprowadzenfa re ne mebo. Wiedział, ze kara w1ęz1enna 

powstał i - wyciągnąwszy ku niemu rę Już nie bał się więcej sta.lo·wych, mąd· wizji tego procesu? zamknęła mu raz na zawsze powrót do 

l{ęl Os·,,v1'adczył.· rych oczu dygnitarza. J . 'ł • · ba murów uniwersyteckich. Smutnie powie 
anusz zaczerwiem s1ę 1eszca:e r- d · ł · t 

G t„i • ' k' · -.l· „~ ÓW zaś w dalszym ciąrlu starał się d · · zia więc eraz: 
- ra UllUJę panu pans• 1e1 U\l'tarnvoo- . , k' d . 1 h , hl5 1 d. z1e1. - R-0·zumiem :le straciłem możność 

ci i obywe.telskieJ!o znalezienia się w stopie ostat 1 zie ącyc te 0 ow. - Ach nanie min~strze to zbytecz- d 1 t d' ' · d N' 
k d d R · k ł t... • • .J. • '. ,... · • ' j a szego s u 1owama me ycyny. 1e po· 

stosun u o ozorcy rainnego przez ro-z· az Jeszcze aza soo1e· opow1euiz1eć nel Karę 1aka mme spotkała uważam zostai'e m' · · ń · 1 · „ · 

szalałeńo apas1za.„ W c•zasie, kiedy sze- histori'ę furi'ackie~o na du P'l o ł„ż ł '. ł p , t ' I 1 me mne.i<o. Ja { osiąsc na wst 
li R k 'ł f&h pa b t . ~a, ; , •-; za zu.pe me s us~ną. o~oż u na nowo i gospodarować na kilku morgo'\vem gos 

rzą się ego.izm i sobkostwo, czyn pański asz~ uc;::zyru ac o""'.o,. v.n~1mme1 .me wywlekać na śWlatło dzienne niebardzo podarstwie mojej ciotki. 
zasługuje na szczególną po<::hwałę. stara1ąc s1ę wyogro.mn1.ć roli; 1ak~ . wow- d1la n;in_ie miłe sprawy? N}e, wolałb.ym Vice • minister z.marszczył brwi: 

Prawica vice-mims<tra była wyciąg- czas odegrał. Przec1wme: starał się oso- racze] Jeszcze parę tygodnt dodatkowe- B łaby kod ~d b · · ł 
b · t , · · · . . . . . . . Y sz a, i<. y y się pan nua 

nięta w dalszym ciągu. Ra.szek z.rozu- ę swo1.ą rzy~ac racze1 w .c1emu. !!o w1ę.Zie~1a, amz~h to pubhc.zne przyz- zmarnować„. Rozumiem, że po ostatnim 

miał, że wysoki dygnitarz pragnie uścis . -.1 ak ~o:b1e go wyobra.załem - my· naw~me się do. wmy, to godzi.ru:e ":Ys~a skanda!lu ma pan zamk.nję te orawo pow 

ni>,.; mu dłoń. slał v.1e~-~1mster, spo!!ląda1,c z u~osa- wame pod. pr~g1erzem złych spo1rzen cie j rotu na tuteiszą wszechnicę. Lecz mainy 

Nieśmiało podniósł swoją. I oto dwie na w1ęzma skr~mny, ~oc:zc1wy, me wy- kawych w1dzow. ieszcze w Polsce kilka innych uniwersy-

tęce: pana vice-ministra sprawiedliwoś )!ląda na osobm~a, ktoryby zdolny .byłl Tę historię o rewiz.ji procesu nie trak tetów ••. Kto wie, czy przv dobrej woli 

ci i szarego więźnia z cel nr. 6 złączyły d~ fałsz~rstw. Nie, ta cała sprawa 1estl tował Brodczyński na serio. Jeśli jednak , pana ministra wyznań publicznych i °'-
się przez chwilę w mocnym uścisku. mi pode1rzana! . wspomniał o tern, to poto tylko, ażebył wiaty, nie pozwolonobv patnu prt:enieść 

To, co w ciągu ostatnich tyi!odm pr,ze . Nie.spodziame ~ł mł~ przekonać się, jaki efekt wvw:rą jego sło &ię .® . inig,ą wszechnicę? . . 

żył Janusz Raszek byłio nt"by zły seio. 4e .wi~iclwis ·~·~aty.c~_,więźniu. .... · ._,... (Dals1Jy,.!~·~· ..... 
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STRESZCZENIE POCZATKU POWIESCL Grzegorz otworzył drzwiczki niskie- .świadectwo urodzenia na imię i nazwis- 1 temi dokumentami znalazła się rów11i~~ 
Hanka rronczakówna, młoda, niezwykle aro- go pieca i począł grzebać w popiele. Nie ko prawdziwej hrabianki. Wiem rów_n~eż, I metryka hr_abianki Tlł;~ary Krasno:vskieJ 

dziwa dziewczyna Jest pomywaczką w nocnym znalazł tam jednak nic szczególnego. że to właśnie świadectwo pomogło JeJ w Poza gramcami Ro~Ji Łuchnow~ki pro-
~~~uta'~~!~!~0!'· i:a~~=ch~t~O~~e;~~~mf 13~~ Wtedy zaczął opukiwać każdą kaflę od- zdobyciu wielkiego zaufania. Gdy~y ktoś :vadzil, bardzo P?~eJr_zany tr>':b zyci~'. a 
lita". On Jest synem kamerdynera, ona - hra- dzielnie. potrafił wykazać skąd ona to świa.dect- Jego corka rówmez me stroniła od sh~-
blanką, Julltą Krasnowską. Hanka kocha się W pewnej chwili zawołał: l: wo wzięła, kandydatura jej na hrabiankę kiej drogi_ występ~u. qdy pe~?ego dma 
potajemnie w pięknym tancerzu, lecz on nie _ Uwaga! dawaj tu światło! upadłaby ostatecznie i wtedy .wszyscy ukazala się w prasie. wiad?mo~c o poszu-
zwp-;~~~;ii~i~:Z~~ Jalita wśród taftca pada Robert przyskoczył z latarką. z większem prawdopodobieństwem uwie · kiwaniu prawdz~weJ hrab1~nk1 K_rasnow-
nagle na lśniącą posadzkę. Jakiś mężczyzna - Ta kafla jest świeżo gipsowana... rzyliby, że prawdziwą Tamarą Krasnow ski ej'. dawny stałenny_hr~bi~~o, me zawa-
we fraku podbiegł do nieruchomo leżącci tan- - zauważyt Grzegorz. - Widać odrazu. ska jest Iianka... hal ~1ę podsu~ąc sweJ cork1 ~aKo ~a~dy-
cerk~ przyłożył ucho do obr1atonej pler::I I o- Często ją pewno wyjmo'Yano ... Musimy Ja to zrozumiałem i wykryłem ską~ datk1:Zapew1:iał on w~zystk1_ch, ze Je~o 
znaJmU, że tancerka nie żyje. Na jej ramie- sprawdzić, co się za nią kryje... Julita wzięła to świadectwo. Udało m1 Katarzyna Jest hrabi_anką i n~ dowod 
nłu widniał krwawY znak w kształcie trójkąta. d h tó d t t k d oną swe 
Przybyły lekarz sądowy stwierdził. że tancerka Po chwili poszły w rucłr ostre narzę- się to skonstatować z wielkim tru em. swyc. S1 w prze s awi s ra z1 . 
żyła ieszcze w chwili, gdy badał ją jegomość dzia i kafla usunęła się z łatwością. Tajemnica Julity była dla mnie roz- go czasu metrykę„. Ale pr~wd~ mui1 
we fraku. Szukano go po całym lokalu, lecz Grzegorz wsunął rękę w głęboki wiązana z ::hwilą, ~dy dowiedzia}em się, ~końcu zwy~ięży~. a ~to n::usi ~yc P?tę-
taJemniczy „lekarz" znild tez Aladu. otwór pieca. Robert czekat w naprężeniu. że ma ona coś wspolnego z podeJrzanym pione. !... Plł;m1ętaJcie więc, ze prawdziwą 

Grzegorz Lubow, wezwany d<> martwej, , 1 J " Kl Kl h b k t tylk Iiankal 
ujrzawszy Ją bez maski. stwlerdzil ku swemu - No masz? ... - zapytał wreszcie. wlascicie em „ aru ; emensem... e- ra ian ą Jes o ····. 
wielkiemu przerażeniu, że to nie jest Julita r<ra- - Zaraz ... Poczekaj!. .. Mam! mens, jak się przekonałem, jest cieka-, Grzegorz przerwał czytanie_. . 
snowska, iego partnerka, lecz nieznana kobirta. Wyciągnął umorusaną rękę, w której wym typem kryminalnym ... Wzięlem go· - Łotr! ~ wyrwało ~u. się ze sci-
Dalsze badania lekarskie wYkazały, że nlezna- tkwiło coś czarnego. Przewertował kil- pod obserwację i przekonałem się, że śniętego gardła. - Teraz JUZ wszystko 
Joma tancerka została w podstępny sposób 1.a- ka kartek i zawołał: on... · ; rozumiem! , . 
mordowana. S t · t tk b 1 ł 

Nadkomisarz Lisicki, prowadząry ślrdztwo - Tak, to ten sam „czarny zeszyt", Grzegorz przerwał czytanie i rzekł: - pry me o wszys o o mys 1 ··· -
w tel sprawie, staje wobec nierozwi;\za'nei za· pamiętnik Andrzeja Fronczaka!. .. Teraz - Pamiętasz? ... W tern miejscu roz- dodał Robert. . . . , . 
gadki. Grzegorz zeznał, źe Julita :<rai.nowska. dowiemy się ca.tej prawdy! legł się krzyk Julity! I - Szkoda, ze OJC1ec spi!... Poka~ał-
jest spadkobierczynią wielkie! fortany, pozo- _Chowaj zeszyt i uciekajmy!... - Tak!. .. Czytaj dalej! .. - niecierpli- bym mu czar~e na. biale!ll kto. m~ racJę!... 
stawionej przez jej olea, hrabiego Kn1snow- G b • ·1 . D b c ł t rd łe e Julita Jest nędz 
sklero. który zgl:Jął w Rosll wraz z źoną. Pie- rzegorzowi nie trzeba y10 tego w1 się J.'\0 ert. a Y czas wie zi m, z 
nlądze, złożone w banku iulita ma otrzymać dwa razy powtarzać. Jednym susem zna- Grzegorz schylił głowę nad zesźy- ną aktorką, która chce zagrać rolę hra­
w myśl testamentu z chwilą ukończenia dwu- lazl się przy drzwiach i wyślizgnął się tern: bianki, by zdobyć jej pieniąd~e!... _Teraz 
dziestu lat, a wi~c z.a dwa lata. Hrabia K~a- na podwórze. Robert podążył za nim. - „Wziąłem go pod obserwację i już wszys~ko rozum_ie_m!..: Z J~dneJ stro-
snowski przed §m_ierctą wręczył testa~nt oicu Wyobrażam sobie ich miny gdy wró przekonałem się że on byt ongiś stajen- ny Małygm, z drug1eJ zas Juhta!... Stąd 
Grzegorza a ponieważ stary Lubow me może I . . ' . h b' K' k" · · t k k · lk · d K ·wa 
się już taklem! sprawami zajmować ze względu cą z „polowama" ... - roześmiał się Grze- n_Ym r~ iego rasnows 1ego w Jego P?- a on u!~ncyJn~ wa a mHf, zy „ r . -
na swói wiek, przeto sprawę te ujął w swe gorz. s1adłości pod Moskwą... Nazywał się wym TroJkątem a „~are~ ... ObydV>'.ie 
ręce młody Grze~orz. . - Wsiadajmy do taksówki ... Płonę Iwan Łuchnowski. A Julita jest jego cór- ban~y c~cą z~garnąc maJątek ~ank1:„ 

Nad ranem poltcJa odnalazła .llrawdzlwą Ju- z ciekawości jaki też jest dalszy ciąg pa- ką i nazywa się Katarzyna ... Podczas re- Ale 1m się to me uda!... Prób?w~h mme 
lite Krasnowską, która w sta~ie n~w~ółpt~Y- miętników Fronczaka wolucji Łuchnowski uciekł z Rosji .wraz przekupić miłością, podsunęli mi Jogdę 
~~mJe~~ ;;!~k~bi~r~i;~~:m~iJ~l~ti3 fo~~~~~~df~1~~ - Zaraz dowiesz ·~ię ... Ale teraz dla ze swą córką ... Uciekając zrabował z pa- Młodecką,_ która !lliala zastępczo speln~ć 
Jednocześnie oskarżyła Grzegorza o to, że on mnie wszystko staje się zrozumiałe ... Czy łacu wszystko, co dato się zrabować, a rolę Hanki! ale, Jak dotąd, trzymam s'.ę 
hl; .wła~nie . wywiózł za miasto, c~cąc zagarnąć pamiętasz, w jakich okolicznościach zgi- między innemi zabrał również różne do- mocno ... Nie pozwolę zrabować sobie 
JeH?aiątek. Grz_egorz Jest ·zdumiony temł ze- - rlął nam ten pamiętnik? Pozwól że ci kumenty i papiery hrabiowskie. Między szczęścia! ... 
znaniami I twleruz!, źe to lrłamstwo. Następ- •·· · ' · · · I 61 
negci dnia Julita cofnęła zeznani~. kompromitu• -P!zypomn~··· Było to po m?Jem ~stąp1e- Ro~dZiłl t 
jące .Grzegorza, tłumacząc się przywidzeniami mu na słuzbę do Krzewickiego, kiedy to § , , d 'I '-
I nerwową chomba. gratem rolę jego lokaja. Julita tyła wte- O"'ur ~ a -~HO 

W domu Grzegorz zostal~ l~st, w który~ dy jego oficjalną kochanką i mieszkała "'..., 
anoni~owr autor. nazywając sie~ie „Robe~tem • razem z nim w pałacu. Pamiętnej nocy Upłynęło kilka miesięcy. Przyszło la- - Najgorsze jest to, że za sześć mic-
ama\\ 1a się z nim na szóstą wieczór w ,iarze d • . t ć k . k , , · t t · , t 
„żaby„. u ato nam się o worzy asę 1 wy rasc to 1933 roku. Znowu zazieleniły się łą- sięcy up1ywa ermin waznosci tcs a-

Tam Grzegorz dowiaduJlil się, że zamordo- ten pamiętnik. Gdy zaczęliśmy czytać, ki i ogrody. Znowu z dalekich ciepłych mentu hrabiego Krasnt,wskiego ... Jeżeli 
w~na na ~anci~gu kobieta „ nazywa się ~ar~a zdawało mi się, że za drzwiami coś się krajów powróciło ptactwo, by radować do tego · czasu nie znajdziemy prawdzi­
Wild, a taiemniczy „lekar~ • znany w św1e?1 e poruszyło. Zbagatelizowałeś wtedy moje ludzi pięknym śpiewem. wej hrabianki, cały majątek zgarnie Ma-
przestępców pod przydnmkiem .,Goryl", był 1eJ b T · · · · b t J · 
kochankiem. Robert me chce wymienić swego o awy. eraz. ;viem JUZ'. z_e to Y a uh- Ale. Grzegorz był smtuny .. O Hance łygin ... 
nazwiska, lecz oflaruJe Grzegorzowi swą poml.lc ta ... gdy doszhsmy do mieJsca, w którem znikąd nie było żadnych wieś•-;i. - Sześć miesięcy, to kawał czasu ... 
w ~Prawie wykrycia zbrodniarzy. Fronczak zaczyna zdradzać tajemnice Stary Lubow starał się go pocieszyć. Sądzę, że znajdziemy ją do końca tego 

Międz~ Hank_ą a. Lubowem nawlą~uJ7 s!ę Julity, w jej sypialni rozległ się nagle - Nie martw się, synu ... Prawdziwa roku .. 
szczera mć przyiaźm, która. potem za!luerua się krzyk ... Wbiegliśmy tam obaj. Okno hrabianka Krasnowska nie zginie ... Teraz - Narazie nie mam na to żadnej na-
w gorącą miłość, ale młodzi napotyka1ą na dro- . . · . ·: 
dze swego szczęścia coraz to nowe nieprzewi- było _otwarte:·· Julita mówiła o Jak1~ś na- zaczynam wierzyć, że nią jest właśnie dziei. .. 
dziane przeszkody, które ich rozdzielają. łian- padzie ... WyJrzałem przez okno ... Nikogo Banka... Grzegorz opuścił bezradnie ręce.­
ka, nie mogąc znaleźć pracy, wyjeżdża do Wie nie byto... Oczywiście o żadnym napa- - Ale cóż z tego... Ciągle piszemy W tej chwili ktoś zadzwonił przy 

. dnia, gdzie opiekuje się nią O?ryl! występujący dzie nie mogło być mowy ... Ale w następ do Argentyny listy i otrzymujemy odpo- drwiach. 

f~d n~~~~~nblgr~a~~fsc~zy&~~~~~;~· ~-~~~z=~ n~j chwili rozległ s!ę mój krzyk, gdyż wiedzi, że Hanki Fronczak dawno już w Wyszedł na korytarz. Otworzył 
swym przyjacielem Robertem :i:dobywa dowo- uJrzatem przemykaJącą przez korytarz Argentynie niema... Poruszyłem już drzwi. W Świetle malej lampki, płonącej 
dy, stwierdzające. źe prawdziwą hrabianką I postać ... Zostawiliśmy Julitę i wybiegliś- wszystkie sprężyny. Oto ostatni list od I na schodach, nie mógł rozpoznać twarzy. 
wlaścicielk~ wielkiej. fortuny. spoc~ywającej w my ponownie na schody ... Nikogo nie by- prywatnego detektywa, który przepro- Ujrzał tylko zgarbioną postać kobiecą ... 
bankach_. ni~ les_t Juhta, lecz ~łaśme łi~nka. lo ... Ale w gabinecie nie było również wadził skrupulatne dochodzenie w Bue- · - Pani do kogo? - zwrócił się do 

Dowiedział Się o tern również Krzev.1ckl, je- . 'k . F k K k dl 
den z członków organizacji „KrwawY Trójkąt", pam~ętn~ a ro_ncza a .... toś s ra ten nos Aires: . . staruszki, która stała na progu c,nieśmie-
który w tei sprawie umyślnie wyjechał do Wie pamiętml~ w między.:;zas1e... - Donoszę WPanu uprzejmie, że łona i milcząca. 
dnia. „Krwawy Tró!kąt'' chce bowiem zawład- - Tak, pamiętam ... - potwierdził według wszelkiego prawdopodobieństwa - Czy to pan ... Lubow? - zapytała 
nąć. maiątk!e,r;n hrabian~i. I w tym celu .stara się Robert. - Głowiliśmy się wtedy kto wspomniana przez pana · Hanka Fron- wreszcie zdławionym głosem. 
Ją „zgładzić do chwili uprawomocnienia te- mógł zabrać ten zeszyt... I czak opuściła Argentynę w początkach - Tak to ja ... Czem mogę pani slu-
stamentu. T · · · t dl · J b" · k J · · ć? Aby Ją usunąć JaknaJdaleJ od Grzegorza 1 - eraz JUZ Jes a nas Jasne... u-I 1ezącego ro u. est rzeczą prze mme zy . ... , 
Roberta. Krzewicki dobiera sobie do pomocy lita nie chciała dopuścić do tego, ażeby I ustaloną, że pani Fronczak przebywała - Pan wybaczy... Przybywam tu 
trzech handlarzy żywym towarem -:- Armanda, Fronczak przy pomocy swego pamiętni- w Buenos Aires jako biała niewolnica w z daleka„. Jestem zmęczona ... 
Filipa I Pawła. Ci dwaj ostatni wywoźą fą pod ka zdradził nam jej tajemnice i sfingowa- dzielnicy Palermo Nr. 215 Rozmawia- ..,.._ Proszę bardzo ... 
stępnle do Argentyny w tern przekonaniu, że ł d W · d · · b liś · · · k k · ' W 
ttanka spotka sie za oceanem z ukochanym a napa · czasie, g Y zaJęci Y my łem z JeJ opiekun ą, reolką, panią Irmą. - puścił ją do korytarza. Zapalil 
Grzegorzem. · jej cuceniem w sypialni, któś z jej pomoc Wedle jej opowiadania, pani Hanka wraz światlo w pokoju i podsunął jej krzesło. 

Minęły dwa miesiące... ników, którego widocznie stale miala w z nią i niejakim panem Czarskim wybra- Staruszka oddychala ciężko. Była 
Ha~k~ zainteresował się. pewien elegancki pałacu, skradł zeszyt... la się wieczorem do „Niagary". Tam ca- nędznie odziana. Ale nie spuszczała z nie 

mł.odzienie~, Stefan ~zarski, który samolotem - Tak ... . Nie ulega wątpliwości, że łe towarzystwo upi'lo się. Przypuszczam go wzroku. 
uc1ek! z mą do Polski. t ·ki b • kt ś J " · "ł · lk · I k ó b ' w· t 

Będąc już nad Polską napotkali grotną za- ym pomocm em Y1 o z" aru ··· ze UPI a się ty o pani rma, t ra o u- - ięc o pan jest Lubow? - za-
wieruchc §nieżną. ' · Przyjechali do domu Grzegorza. Sta-' diita się następnego dnia w obcym domu. pytała jeszcze raz. 

Nastąpiła katastrofa i Hanka znalazła się ry Lubow już spal, Zamknęli się więc w Co się stało z pa,nią Hanką i owym Czar- - Tak ... ja ... 
w„. Mińs~u. gdzie posądzono Ją o współpracę pokoju Grzegorza i zapalili światło. skim - niewi<rdomo. Mogę tu operować - Pan jest synem ... Grzegorz panu 
z. Czerskim, ~ctóry był zagorzałym przeciwni- Grzegorz wyciągnął czarny zeszyt, znowu tylko prawdopodobieństwem. na imię ... 
kiem bolszewików. t k" l't Otóż tal"t · .ó C k" · T k- d 

Na tel podstawie wysłano Hankę daleko na zasypanym gęs ym macz iem 1 er. us I em, ze w zars I uciekł z - a ... - o parł zdziwiony Grze-
północ Rosi i... - Oto klucz całej zagadki. .. - szep- panią Hanką Fronczak . do Polski!... Musi I gorz, przpatrując się jej coraz uważniej. 

Han~a spotyka tam w~nędzniałą staruszkę, nąl. . więc pan czynić teraz poszukiwania. na! - A gazie pański ojciec? ... 
z. które i opowiadania wynika, ~e Jest ona hra- Robert nachylil się nad stołem. terenie · własnego kraju. Z poważaniem . ! - Jest chory ... Leży w różku 
bmt/{;~nos~~~ ~~~~{e„H!n~~isce Grzegorz i - Za~znij c~ytać ... Prędzej! . . Grze.gorz rzucił list na stół i zwródfrl! - Pamiętam ... Konstanty mu~~ imię. 
Robert w dalszym ciągu starają sie rozwikłać - \Ytęc gdzieśmy to wtedy .stanęh~ się do OJC~: . - ,1:'ak..: , Przepraszam ... Czy mógl-
taiemnice, otaczające łiankę. O, pamiętam... Fronczak w p1erwszeJ - Cóz ty na to?... , bym wiedziec z kim mam przyjemność 

W tym celu zakradli si~ do_ spelunki, w kt~- części swych pamiętników pisał .o tern, - Sprawa 'wygląda rzeczywiście rozmawiać? ... 
rei częst_o. przebywała Juhta i przeprowadzaią jak wyrwał Hankę z obozu cygańskiego. bardzo skomplikowanie... Uciekła do Staruszka wyprostowała się i zmie-
tam rew•zię. D l d d · H k · t d · P 1 k" P 1 · · · · l d 

_ Ni~ma nikogo„. _ stwierdził Robert awa .owo y, ze an a Jes praw z1- os i, ~w ? ~ce JeJ mema... mon3:'m, pe nym urny głosem, przed-
- w takim razie jazda„. Do roboty - od- wą hrabianką Krasnowską ... Zobaczymy - Niema JeJ tu napewno... Policja stawiła się: 

parł Grzegorz. teraz co pisze o Julicie ... Uważaj... czyniła poszukiwania w calym kraju ... '. - Jestem hrabina Elżbieta Krasnow 
- ~ ty bierzesz~„. . . . I Grzegorz zaczął czytać: Ogłaszałem w pismach. Nikt się nie ode-; ska! 
- Piec!. .. ~ądzę, ze talll: naJPewmei znal- - „Kim jest Julita?!... Często mu- zwał... l 

dziemyT~0:~!%%fnJe~.rz:~~i~;~czasem rozei- sialem o te~ myśl~ć ... pisał Andr~ej Fron - II'o naprawde. orzykre i niezrozu- . (Dalszy cfąg jutro) 
rzę się po tym ,,salonie""" .czak. ,......., :Wiem, ~ P.~~ -.1 miiil..~ . 
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c:::~ ~CY". WieSniacy zlinczowali bandyl' llOd n. Sączem 
Mimo re.kol"dowego tll.JWodzenia jakiein cie- Krwaw . b , I d ... l kłJó "&lek I kamieni 

S1"f się „Muzyka na ulicy", dosko~ała ta kome- y ra us zma r po • aza m w' ~ . • 
dja ~dst~nie zdjęta. wkrótce z afisza spowodu za- Straszna se.ci.na samOSAdU wzburzon·ego tłumu 
pow1edz1ane~o wy1azdu Michała Znicza, kitóry "' .., 

ro~~i~rh\Z1'!t'rJe~ ~~iłza;u~ficzność w ka- . Nowy Sącz, 16 lipca. Postanowili oni wobec te~o wymu·1 nego z nich, Sefana Przybysia. który 
p~talnej roli ulicznego grajka do niedzieli włącz- (kr) _ - W Lubomierzu w oowiecie sić na Zapałach wydanie kryjówki ple- w,padł w ręce pościgu. 
01e, poczem na afisz teatru letniego w dawnej nowosądeckim dokonano one.11:dai w no- niędzy i w tym celu poczeli ich bić. .Wzburzeńi wieśniacy rzucili slę na 
„J;lagateH" wejdzie wesoła farsa Arnolda i Bacha cy zuchwałego napadu rabunkowego. Przetazllwe kfZYkl katowanvob mał Pr~yby11la i pobili l{O tak ,eieżk?,,że ten 
1.Bobasek" w pierwszonędnej obsadzie z Pasz· Ok ł d l · , ł t l f z k '- ł -....ł ł h i n l Ja do <Kows~ą, .Fischerówną,. Ziembińską, Dardzińskim, o o go z. -eJ po po nocy, w arg· żonków, szczegó nie Józe a air>ały, tu zmor vuu c razem , zamm „o ic z -
Mroz1~sk!II!· ~aahetsk1m, Woszczerowiozem i in. nęło klik~ uzbrojonych o~.obników po rego cię.żko pobito, zaalarmowały są- lała go wyrwać z rąk tłumu. . 
sktfiz~ ~'d.trl w_ te~hzykM przy ul. Pi?'r~1w- WYważemu drzwi, do mieszkania miej·· siadów, którzy wkrótce ńadeszłl t po· Przy ~włokach znalezlonó karabrn, 

Początek ac~d~~n~~uo ''gotyk:. na :hoi . SCoWE!gO rolkisa, Józefa Zapały. moca. . z którego FrżYbyś, Iia włdt>k rrOżącego 
. • eJ iec • Baindycl steroryzowali domowników Na ten Widok bandycł rzucili się do mu niebezpieczeństwl11 chciał zrobic 11• 

WYSTĘPY JARACZA ;W, TEATRZE! NlIEJSKiM źądaJąć wydania pieniędzy. ucieczki. . . żytek• 
(sr~dniieJska 15), Kiedy Zapatowie oświadczvli. że pi<el Wieśsiacy zaopatrzyli sie szvbko w Zwłoki prz_ewietlono db kostnicy, ta~ 

w f':at~za:c~1.~·z1 ąkc.~ soboty 1rośzpóodc~n.ak~st8~Y nlędzy nie posiadają, zbrodniarze spła· koły i drągi I t>.Obie1di za ucłekrafącymł. przeciw zabójcoń1 wstczeto dochod:te~ 
"' s h.u przy u . r mte)s 1e1 .e- dt a1· ł k i . . . . 1 b , ł • ' c· . k z ł . . " 

fan Ja;~cz z zespołem warszawskiego ,,Teatru . O'! ~ m esz an e, Jednakze ooszuk1- Mimo znacznej !cz y sc1~rnJących rna. 1ęz ,o rannego. li.pa e ~rzew1ezav„ 
~ora: Jara~z. wystąpi w tyt~ło;v~} roli kome• wama ich nie daty rezulatu. . zdołali bandyci zbiec, z wyjątkiem jed· 110 w grozt1ym stattie do szti1tala• 
d11 mol1erowsk1e1 ,,Chory z uro1en1a, ·~ ···-----------· 

TEATR LETNI W PARKU ST ASZICĄ. 
Dziś i jutro w dalszym ciągu św!etn!l kome­

dja Sachy Gllitry „Otello przeszłości", Komedja 
ta, lcl6ra jest najnowszym przebojem tea,tr6w 
pary~kich ciesży się nadal hiesłabnll,ceittl pt> wo­
dzeniem. 

Począt~ codtienhle o gods. 9-eJ wiecź. 
Teatr Jest oszalowatty i zabez,pieozony przed 

deszcze oraz chlodem. 
., Powrót btamwajami_ za,pemiony. 

~~00000000m80000000<r>0ę 

~PARCELE I 
~ BUDOWLANE ~ 
. przy ul. KrzemlenleckleJ ł ~ 

Retkińsklej do sprzedania. 
Zgłoszenia: Piotrkowska 401 

Zarząd spadkobierców J, K. 
Poznańskiego, w dni pow-
szednie od 10-12 I od i4 
do 6 popołudniu. 

~Ci)OO~<:)(j)<*X\)0 

in111 1 1 11 11H 1 1 1n1111 1 1i11 1 iii~ 1 i111 111111 1 n111111111111111111111111n111111111111111um 1 

Strzały na torze kolejowym· 
Banda rabusiOw „czarnych dJamentow11 napadła na podąg pod 

Inowrocławiem 
Inowrocław, 16 lipca. raJac większą ilość łupu. 

Na linii kolejowej tterbv - Gdynia Powiadomiona o naoadżie policja, 
w pobliżu Inowrocławia, w nocy, ban- wdrożyła energiczne dochodzet1ia. 
da, złożona z kilkudziesieciu ludzi na- .., ... ••••••••••••••••••••••••• 
padła na jadący pociąg towarowy, zrzu D y~uru opMeh 
Cając Z wagonćtW Większa ilość węg)a. Dziś w nocy dy!urują następufące apteki. -

Konwojująca pociąg- straż kolejowa St. Jankielewicza - Stary Rynek 9, L. Sleckla 
i policja dala do napastników klika ·-· Li~anowskiego 37, B, O~ttcho.wskieg_o - Na· 

Strzałó k r b• y h kt, h bił rutow1cza 61 St. Hamburga 1 S·ks - Główna 5(), 
W a a l~~W C •. ore C Y y. L. Pawłowskie~o - Piotl'lkowaka 307, A. Pio-

Banda zlodz1eJska merzcht.a zabłe trowskiego - Pomorska 91. 

F. KOPciOWsKA 
Pr~yJmul~ ct>dziennie od 9--11 

Gdaflska 37 
teł. ~a2-55. 

od 4-'t w lecanlcY ·-
Piotrkowska 294 

DZIŚ ZMIANA t>RboRAMtJ W „TABARINIE"· 
Dziś w popularnym loaklu rozrywkowym „Ta 

barin" nastąp! zmiana programu. Z nowym re­
pertuarem wystątiią doskonałe artystki, które 
od 1 lipca popisują się w ,,Tabarlnle11

, a więc: ._ 
Loda Gawicz, utalentowana $ubretka o Jasnych 
Ja:k len włosach, która od~plewa piękne plosen. 
kl, Ido1 tancerka węgierska , Stefa Betówna, tatt· 

łllllllllllllllllllllllllllll llll!li !! 1 11111 1tlll l ll l lllllllllll l lll lll llill lll lllll l lll ll l lll l llllllllllllllllllllllllll : !llllllllll1Jlllllllllllllllllllllllllilllllli 11ilil::::.!!!ii!i, cerka I ~plewaczka oraz dobrany I dobry balet. 
W przerwach pomiędzy występami arły~tycz 

DRO~NE oglo~zenia 'yl •• RepUbll~e" nemi nubl!czność będtie tańczyć na dwuch ob· 
sa na1łepszym i naJtanszym środkiem szentych parkietach. Do tańca przygrywa dosko 
2etkniecia zainteresowanych stron. nała orkiestra Szymkiewicza z dwoma fottep ia• 
Kto chce: 1) znaleźć lok~tora lub sub• nami, grająca najnowsze przeboje muzyczne. 
lokatora, 2) tna\etć mieszkanie lub . 
poiedyf\czv ookól. 3) Sprzedać nleru· Ce~y za . kons~mc1ę s~ przy~tępne, to td w 
:::homość tub rzecz. 4) kupić co~kol· zabawie może. kazdy wziąć udział. Sala wenty· 
wiek okazyjnie 5) dostać P.osadę, 6) lowana, kuchnia smaczna. 
wyszukać prac~wnika .... nłeehai po- Dziś odbędzie się fajf o godz, 5.15 i wieczo. 
da drobne ogłoszert!e do •• Republiki". rem dancing. 

Jedyne kino diwiękowe -Dziś I dni naatępnycH I 

:,Ri;i< IE JA" H~i~o~Xa1yc~~.~1!!ei• ~~~~~o!~t~ 
Sienki:!,~~~~· 40 1'108HIEW8KIE NOCE 

Widownia zabezpieczona od niepogody pNraosgtręapmny: KWIACIARK"A Z PRATERU Pocz. w. dnt pow11z1 o g, 4, w sobbty, niedziele 1 święta o g. Ll 
i chłodu. • - Na pierwszy seans i poranki miejsca po 84 gr. 

Kino-teatr • 

„M I RAZ~' 
11: Listopada16 (Konstantynowska) 
Dziś pocz. o godz. 12 

Kino- teatr 

l~l~iił•J 
Przelazd Z 

Dz iś pocz. o 12 

Dziś i dni następnych! Film produkcji sowieckiej Sojuzkino Lei:tingrad p. t. 

OSTATHI 
ATA MAH ANNENKOW i „ZIEMIA PRAGNIE" 
w roll 
główne! R. Gardin i B. Ływanow 1 film łplewany i mOWIDDJ po 101yjsku, wytwdrni Sowkloo--Moskwa 

I Dziś I dni następnych ! Wielki , film osnuty na tle aktualnych wy~arzeń p. t, Kino· tea~r 

,, PO RW A N ·I E '' t111l:łl:l 
W rol. gł. Dorolhea Wieck oraz genjalne dziecko 8atiy de Roy Gl6 wna 1 

Nadprogram: Komedia i aktualności oz•• pocz. o 1 PP· .„„„„„llilil„„„ ... „„lllllilii„ 
wENrll0Cli1ołcz•A Dr B RA U N or. med. L. BERMAN nokm w. i:AaunowsKI LJ!człł1cA oMECi~ 
Leczenie chor. weneryczn. t skórnych. • specJallsta ..:horób w.aneryoznYch, skór spec. chorób wenotyczttych, seksual· i GABINET DfNTYSTYCZNY 

ZAWADZKA 1 telefon POWRóCIL. nYch I Hksualnyob nych I sktrnyc& OLóWNA 9, tel. 142-42 
· 122-73. Spec. cłior. skórnych 'i wenerycznych Cl!'.Gll!'.LtllAtlA 15 Telefon 149-07. lOablnet RoentgeltO· l śwlatłołeczHłC!tY) PrzyJmtdą lekarze we wszystkich sp&< 

czynna od 9 rano do 9 wlecz. przyjmuje od 8-1-ef f od 4-8 Wiecz. Przyjmuje od 8-11 1 od 4--8 wiecz PIOTRKOWSKA 70. Teleton 181·83. clalno~clach. - Analizy lekarskie, za 
PORADA 3 ZŁOTE. CEGIELNIANA 4, tel. 100-57. W niedziele 1 ~wida od 9-1 po poL Przyitnulo od 8,30 do 10,30 rano, od strzyki· Roentgen. latnpa kwarcowa 

1 • MA N o R · d I „ 1-ej do Z,30 Slt>· I od «! do ś,30 wiecr. STACJA ZAPOBIEGAWCZA 
OOKtor TR~P ·-~ r un sz BID DOKTÓR w _nledz. l awtefa o„d 10 r. do 1 J>p. otynnll całą dobę. PORADA 3 ZŁ~~ 

specjalista chorób wenetycznych, ·- • H. Szumaclt•• Dokl6r REI;:HER nr med H LUBICZ 
skórnych, moczqpłclowycb AKUSZER· GlnEKOLOQ CHOROBY SKÓRNE I WENf.RY~ZNE ~ U • . 

ZAWADZKA 6, fr. lI piętro, teL 23442 POMOR-SKA 7 Telefoh PIOtRKOWSl<A 56, tel. 148-63. SPHCJALISTA CflOROB SKORNYCłf s • h• ób ó h h 
S-12, 2-4. 6-.-9 wlecz. . ' 1_27•84 Od. Sl-l, od &-9 pp. pec. c or s rnyc , wenerycznyc 

W niedziele J święta od 8-1 t>P• PrzyJmuie od 8-10 r. I ~-ci. . w niedzielo ł św!eta od 10-1. WENERYCZNYCH I SEKSUALI'~YCH I moozopłciowycb. 

O HE
N RYKOWSKI -- -- · Południowa as TeL 201•93. CE<ilfLNIANA Nr. 7, telefon 141-SZ. r. 111 Dr RA „ a n er o d N „ • • ki Przyjmuje od 8--11 rano i od 5-8 Przyjmuje od g. 8--10, 12-2, 5-8 w. 

Choroby skórne I weneryczn• • u &i r. me . I e w I a z s wieoz„ w niedziele i święta od 9-1. w. ntedziele i świeta od 9-11 rano. 
mieszka obecnie TRAUGUTTA ' , · ·-

front I p.. teł. 262-98. Specjalista ch?rób wene~ycznych, SpeoJ. chor. wenen·czny~b, skórnvcb L . _ • l)R. MED• 
Prz ·muje panów od s-11.ej i od skórnych I ttUłCZGP!clOWYCh I s~ksunlnycb. . • cz n I o B · M GL a~zER 
6- ;iwiecz niedz i święta od 9-12 30 NARUTOWICZA 9. Telef. 128-98. ANDRZEJ.\ 5, telefon 159-40. • ~ 
panie· od ·•10_11 ~ei i od lh-9 wie~z. przyjmuje od 9-1 I od 5-9 wlecz. Przyjmuje od 8-11 . !'ano I od 5-9, ir:e •taleml ł6ik•ml CHOROBY SKóRNE I WENKRYCZNf 

· D MED • w niedzielę I święta 9-12. DLA CHORYCH fłA zachodnia 64 fe( 185 ig 
r. • Dr. HALTRECHT - • uszy, 110•, Cl8łdlo I . ' · .„ 

M. TAUBE.NHAUS Choroby skórn~ici:~:~yczne I moczo• Dr. B. Knichow1ecki Płoi;L~-~w,c;. 61 ~z:te~::1e01 ~!le~a1 ~ r~~ ~i~ 
akuszer • ginekolog. PIOTRKOWSKA 10. TEL <:-iii-21· Tel. 1!.17•81 ====;:;:.::::;:::=~====== 

ZGIERSKA 11. Telefon 246-09 Przyjmuje d? godz. 8.30 ra!lo, od 11:20 l>O~r6Cil lod9r.•llp.4•8w.przyjm.Dr,Z.Rakowski ZAI<LAO fWlerski do siirzedanla 
Przyjmuje w LIPCU w godz. 8 rano do 2.30 pp. 1 od 7 do 9 wiec.z. W me- ~achodn1a 63, ~· 110-20, wezwula na llłlasto przy ul. Pi~ecznei"Nr zo 

_ 4 ppo!. i 7-9 wiecz. dzie}e i ~ięta od lO do 1.-ei Ył. pol.i -----· ~ '" - - : -~~·"R:@~ll'~··Iri1·'1f,;„,.,,;~:~.~w .... ' s:.t ~ · ' .. 
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SKOŃ ZYC Z ATAKAMI NA-_KLUBY!! „::~:~:~:~:::,,;:;.:~~;f,;:„_ 
N• J ł- d i Ć J d łk J j ham zdobyta mistrzostwo tenisowe środkowe i le wo no U\ru n a pracy e nos om praco ącym AngJji, bii_ąc w finale . mistrzynię Chile Lizanę. 

I 
JędrzeJowska odmosla p.ozatem szereg suk-

dla dobra Sportu cesów w grach podwójnych._ W grze podwó~nei 
pali Jędrzejowska wraz z Lizaną zdobyły row· 

C ś • • • t ·,,, t t • h ' . . . , , ł . . , . , ł . l . · j n ież mistrzostwo Anglii. bijąc w finale parę an-
oraz cz~ c1e1 J~S e.:.mv w os a me I tow1ema, me zamteresowa s1ę sportem. chama imc1atywy , spo eczne1, a e 1e1 gielsko • skandynawską tlovard - Sunders 

eiasaeh świadkami ataków na kluby Mimo to, spod się pięknie rozwijał, miał I przyciągania i popierania. j 7:5, 5:7, 6:3. 
!porto~e. ~.dy P. U. W. F .. zabrał się do za sobą piękną historję, móJtł się pochwa \ Do działaczy klubowych należy się 1 • W grz~ mieszanej sukces Jędrzejo"'.'skiei był 
reorgamzac11 sportu polsk1e~o, zarzuca· [ lić głośnemi sukcesami. A dzięki komu? odnosić z jecLrnkową miarą i iaufaniem. j Jeszcze "'.~ększ:y; pokona!~ o.na bowiem wraz 
n . • ł od ~, „ . ł ' Wł ~ . d . k' 'd . f' . I N' h , I . . z Australiiczyk1em Mac Gra them świetną parę 

o tnu, 1z zaczą ,,Eiory a zapomma asme zię 1 i eowe1 1 o 1arne1 pracy : ie słuc ac P' >zeptów intrygantów 1 za francusko • angielską Borotra _ Heeley 6:3 8:6. 
o „~ołach". ~ tego same~? źródła, które j klubowei. ' wodowych donosic1eli, ale oceniać pra.cę ł h ' 
?on~edawn;~ 1eszcz. e ~romło „społecznej [ Skoro obec~ie buduje się dla p~skie·1k~ub6w i ludz,i pod kąte~ widzenia tros Mar yna c ce 
1nic1atywy , co pewien czas wytryska ; go sportu wspolne łożysko, to nalezy pa· ki o pnyszło1Sć s.portową. _ graf z Wackerem 
lontan;ia iatru.tych stru~ieni w kierun: ; miętać o klubach nie w znaczeniu odpy· I M. Statter. W 

1
. 

ku dz1ałalnośc1 klubo.we1 . . W1 zależności - arszawa, 16 Lpca. 
od tego, w którą ·stronę .wieje wiatr, lub , Zarząd Ligi zwró~ił się do PZPN·u 
od tego, co w perspektywie wyda się . 'li'n JIQlll'~ 6J04DJ'°' r;OfQl-0 ... , ID4lłłd~1· z prośbą o zezwolenie na sta:rt w dru· 
bardziej intratnem, dobiera się argumen- \ ll&"L..,.iiiif .;Z,I a ,LB •'-J'j - i7I' Slfl' .;&,u 4' żynie na .~eczu środowy1n z Wackerem 

tację. Bij~ się w kluby, .za~ominając, iż i Taką decyzję powziął wczoraj zarząd PZPN-n zdyskwahhkowanego Martyny. 

na n~h ~łąży p~d~ta1"!"ta kycia spKorttowe.: : Na wczoraJszem posiedzeniu zarządu PZPN j sprawie stanowiska. 
g~:. '.l..vs arcdzyb, 1e~e lt a iemu. li ado~o- ' zdecydowano powierzyć Łodzi zorganizowanie ·, o przydzielenie meczu pUkarsklego Polska- Maes nadal 
w1 n e spo o a się en, czy mny zia· , . -· . , 
ła.cz klubowy J T g . t g 1 b meczu. międzypanstwowego Łotwa - Polska w I Aust1·Ja zwrócił Się z prośbą do PZPN-u Poznan.i na czele Tour de France 
l
'n:ne.co menera' kelusbioza~roa mte ~ - ~' bu '. Lodzi. Termin tego s1>otka11la priyłiada na dzieri , PZPN musiał Jednak prośbie tel odmówić, gdyż I p •

161
. 

s wes; „u rąc1c , a y , 15 • • . . d . . k . . 1 d . 1 A Jl tk aryt, IJ)Ca 
pojawił się generalny atak na działał· I wrzes~1a, a więc 1e .noczesnie ze spot amem 1 uż uprze mo zagwarantowa ustr , że spo a IO-ey etap Tour de Prance z Digne do Nicei 
ność ląubową aby roztrąbić na całą Pol! mlędzypanstwowem Niemcy - Polska. Odpo- , nie to rozegrane zostanie w stolicy. ! na dystansie 156 kim. wygra! Aerts (BelgJa) w 
ską, iż sanacj~ musi pójść do dołu. wiedź Łodzi oczekiwana Jest w naiblltszycb ! Związek .Przyznał natotni'ast Poznaniowi, czasie 4:22:35 .sek. pr~ed Lapebie (Prane.Ja).-: 

N. t b , k 1. dniach. pierwszeństwo przy wyznaczaniu mlefsca roze--j 4:22:35 i Rouz1 (Pranc1a 4:22:35. Wym1emem 
ie znaczy o, ysmy zamy a 1 oczy . trzej kolarze przybyli razem do mety z różnicą 

na to, co się dzieje w pewnych klubach, ~*• _ grania przyszłorocznego spotkania z NlemcamL pól koła. _ 
by§tny nie doceniali znaczenia umoral- Na mecz mlędzypanstwowy z Jugosławią, 1 •.• W klasyfikacji ogólne! na 1-em mieJsc..:,1 
nienia stosunków, panujących w tych klu iakl rozegrany zostanie w Katowicach w dniu 18 / Na przedolimpijski obóz piłkarski, który roz· utrzymuje ~ię w dalszym ciągu Belg 
bach. Pewnie, :,te jest duto klubów, któ· sierpnia, związek Jugosłowiański zaproponował , pocznie się w Warszawie w dniu .22 bm. nie przy Maes w czasie. 64:42:05 przed_ Wloche~ ~a-

h t dz, ł · • · I d t b t I b d ló · j d d f" •t t I k t I · d musso 64:46:35 1 francuzem Spe1cherem 64.47 .13 
ryc promo O·rem ia ama me iest _ nam e nego z rzec nas ępu ącyc sę z w a ą e m1 ywn e, a o em wczora zawra o- W klasyfikacji miedzynarodowej: Belgia w 
jak dawniej - entuzjazm dla sportu, ; Blrłena (Niemcy) I austrlaków Frankensteina I mlono PZPN: Kotlarczyk I, Artur, Doniec, Bo. czasie 194:34:44, Wiochy, Francja. Niemcy, 
przywiązanie do barw, ideowość. Wie- Il Kługa. PZPN dotychczas nie załął le~zcze w tel rowskl I Klsleliński, tliszpania. · 
iny otem, że są atoli kluby, które zasad· 

5·;~~~:?~:1!~;:.?!,E~:.~~~ i lekkoatletki polskie na mecz Z niemkami zw~c~~:ae~~~zi~~~!~~~~~,o> 
ność . . W poczuciu utrzymywania dyscy.: Silny skład kobiecej reprezenłac,ji pańshłJOwej w dniu 14 bm. sekcja piłkarska Zw. Strz. 
pliny. częstokroć retygnują z członków, -11 - - Warszawa, 16. lipca. ł a druga po ed.iminacji między Hoffma· oddz. Choiny p. n.· Strzelec roze_grała imc~~.it-
n~rażają n11; szwank chwilowe .S,t:tkcesy, a _ Komisja trzech FZLA „ ustaliła ju;f nówną i Białasó-wną. ~ ~;~~~tÓryK;~d~~~zJ:~:~ał/~z~~·:e'.b=~r~~~: 
nie ustępu1ą, graczom,. . .' , skład reprezentacji Polski na najbliższy I Sztafeta 200 - 100 - 75 - 60: Wa- dziło się sporo publiczności na boisku. 

Znamy takie wypadk.1,. ze pew~en klub I kobiecy mecz międzypaństwowy z Niem lasiewiczówna - Kałufowa - Książ· Przebieg gry nader Interesujący. 
W Polsce, usunął z druzyny takich gra· I cami. Tak wczesne ustalenie składu re· kiewiczówna - Fraiwaldówna. Powo!\ Strzelcy się rozgrywają i opanowują 
czy, k.t6rych pat,rio.tyzm klubowy kon,· • ·, nrezentac1'i s~owodowane zostało chę· Skok wdal: Duninówna i :Walasiewi· boisko 1 po kilku ładnych zgraniach uzyskuj? 

ł t d d d -"' "' prowadzenie przez ,lewego łącznika. 
cz,v się w e y, ~ Y un sta;riowczo o mo· j cią umożliwienia przez PZLA zawod· czówna. Po przerwie Strzelcy ciągle atakują, lecz ~ 
v.;1on,? wypła~ema ty~odmo.wo „honor a-, niczkom odbycia staranni.ejsze~o tre· Skok wŻ'wyż: Krajewska, Orzełówna ją pecha pod bramką i wynik 1 :O dla Strzel:" 
rium za udział W ,l!rze. ningu i jaknail·epszego przygotowania Pchnięcie kulą: Cejzikowa, ;\Vaj· ców pozostaje bez zmian. 

Silna ręka i moralna odpowiedział·. :, się do spotkania. Komisja trzech za- sówna. Wyróżnila się w Łodz i ance linia ataku, 11 

N b , ' Strzelców wszyscy stanęli na wysokości za-
ność sprawią wiele. ie z tego, że klu 1 strzegła sobie jednak, że na podstawie Rzut dyskiem: Wajsówna, ,Gackow· dania. 
spadnie z ligi. Grunł, że „parszywe ow· j oibserwacli formy poszczególnych za· ' ska. Sędziował p. Ostojski. 
ce" wytrzebiono, i że rdzeń• starego wodniczek w pierwszej· połowie sięrpnia I Rzut oszczepem: Kwaśniewska, Smęt 
drzewa klubowego pozostał zdrowy. może jeszcze porczynić pewne zmiany ł kówna. Amerykańscy lekkOatleC' 

Trzeba skończyć z fałszywą zasadą, w składzie reprezentacji. W składzie tym poważniejsze zastrze l 

iż kJuh istnieje .po to, by wyhodowywał! Drużyna reprezentacyjna Polski żenia budzi jedynie wystawienie Gac· są zbyt drodzy 
asów, iż szereg poważnych ludzi, po· przedstawia się obecnie następująco: , kowskiej jako drugiej reprezentantki W najbliższym czasie przyjeżdża eks-
święca swój czas i enerf:!ję w klubach nri I 100 mtr. Walasiewiczówna, Książkle· Polski w dysku; podczas gdy w konku- pedycja lekkoatletów amerykańskich na 
to, by X. lub Y. mógł przy jego pomocy' wiczówna. , rencji tej znacznie lepsze wyniki uzysku tournee po Europie. Amerykanie mie· 
uzyskać osobiste beneficja. 200 mtr. Walasiewiczówna, Kału-,je Cejzikowa, która znajduje się obec· li również wystąpić w Pradze czeskiej. 

Kto nie ćhce zrozumieć, iż spod upra żowa. nie w bardzo dobrej formie. · Cze·ska federacja lekkoatletyczna 
wia ~i~ d~a własnej przyje~ności, dla, ra 80 mtr. przez płotki: Frajwaldówn.a, . · · musiała jednak zrerz:yJ!nować z tych wy 
dośc1 .zyc1a, ~tóre ~tano·~·1ą podwahny p b „ 

1 
_ stępów, gdyż szwedzki menager Amery 

zdrowia •. !en nie~h me ucieka za kotarę gaz ..., do ret 0•11•1e1kanów zażądał za sitart około 40,000 
fr.azes~, iz .ch?dz1 mu o dobro. kl~bu, ale '11 WW • la Kez. (ok. 8,000 zł.). 
mech 1awme 1 po męs~~ powie, ze ch~e · zwycięża zdecydowanie w zawodach · mtędzyna1·odowych 
zapłaty za swą „pracę klubową. Takie W I 400 t I "b 
postawienie sprawy uzdrowi z miejsca w arszaw ~ . vs ęcy oso . 
stosunki Warsiawa. 16 lipca I rów sprinterskich, przyczem warto jednak za- 0 I d ł lk" · 11o. Ś d l" 

W . . • t . ł) bl u· Odłożone spowodu niepogody z niedzieli mię znaczyć, że obaj są zasadnicza średniodystan- g ą a o wa i o P\foar ro n~ · 
, reszcie s aniemy wo ,ee pro em · dzynarodowe torowe zawody kolarskie z udzia sowcami i w biegach sprinterowskich startują weJ Europu 

nie ty!ko graczom, zawodnikom, ale ta!,-t 1 Iem dwttch zawodników z Niemiec wykazały bardzo rzadko. ,.,, 
że .. t~z1..afac:r,om klubowym trzeba płac. ic.

1 

znakomitą formę mistrza Polski Pusza, który w Wcale nieźle zaprezentował się Einbrodt, Walki o mistrzostwo środkowe j Europy zgro 
Jak , jednak zauważyliśmy na wstępie pięciu _rozegranych ws~óln~ch spotkaniach .ani który iednak przegrał z Kenigiem, a późniei w madzily dotychczas około 400.000 widzów. -

n1
'e zna"ZY to .;.0 "'as"dni'cz' o w klub"ch razu nie przegrał,, z_wyc1ężarnc, trzykrotnie niem półfinę.le z Puszem. Pierwsze miejsce w tel statystyce zajmuje Wie 

"" ' .,, M "' ... ó 6 Ko l k 1 z k J f k l p k ż deti (135-000 widzów). Mecze w Pradze, 13rn'e 
dzieje się źle. Kierownictwa niektórych ~r~t~~ ~!~krotn~~g~z:s 12 s1~~fa~st~~1~h u 2~ uwai:ć1~o w{n0~~nja~c~~;0~~~Ye!s~:~~ k~n: i Innych miejscowościach Czechoslowacii da ły 
klubów uległy dzisiejszemu prądowł metrach„ ' dydata do Pierwszego miejsca na zawodach 0 około 100.000 wid;zów. Na Węgrzech na me.­
szukania materialnych korzyści przy po W finale z frączkow$kim uzyskał Pusz na!· mistrzostwo Polski Jakie rozegrane · zostana w czach obecnych było 65.000 widzów, a we Wlo-
m()cy snortu; Z dru~ie1' strony ~odzi" się lepszy c_ za.s dnia l_Z,6. nadchodzącą niedzielę w \Yarszawic, szech 80.000. 

"' 6 "" Ob k li l 1 h 1 W ub niedzielę w Wiedniu Austria pokonała 
zapytać, czy społeczeństwo soełnia swój aJ memey-nie wy aza spec a nyc wa o- Slavlę !'i:2 (3:0), kwalifikuiąc s ! ę do pólfinatu. 
obowiązek w~ględem tych klubów, wo· ~· & „„ • •1& &j W. l·Ym .Półfinale wal~zyć będą Juventus ze 
~óle? o ile dawniej społeczeństwo wy- t,leHOllJ08 "' Pl ff.0r8N e Spartą (dziś we wtorek dn. 16 bm. w Pradze 
kazywało tJOd tym wzlflędem dużo zro· czeskiej), a w 2-im półf i nale Austria z f erenc. 
zumienia i poparcia, 0 tyle dzisiaj ob- UNION TOURING rozpoczął Już przygoto· nie zadowolić, gdy:i: opuścił lokal zwl11Zkowr w •v•arBoBse•m•.•••••*1•...,llllłllllillll 
serwujemy w tej materii apatję, a nie· wania do czekających go spotkatl o wejscie do :Ji~byt wesołym nastroju. iMil!I.~ 
kiedy niechęć. Również ze strony czyn- Ligi, Druźyna mlstria Lodzi rozegra w ałedzlełę NA MECZU W.IC.S. - HA>KOAH człon.ko- h'zeoiej hramld, opuścił samowolnie 11we !'llano· 
ników sa,rnorządo.wych, na.próżno wycze mecz tteningowy z jednym z lokalnych ze1po• we Zarządu Klubu Wojskowego ale dopuścili do wisko. 
kµją kluby pomocy. Kluby zdane są wy- łów: a w tygodniu poprzedzającym spotkallłe ~ jakiejkolwiek styczności zawodników swrcb z BAltOAH będzińrtld zwrócił się clo Uniao 
łacznfo na siebie, a w tych warunkach Legią poznańskę druźyna przeprowadzi lekki członkami Hakoahu.„ W czasie przerwy zawod· Tourin!iu, proponując; . roze~ranie dwóch m<:c..:óv; 
nie trudno 0 wykolejenie. DlateJ!o też, trening kondycylny, Jednocześnie dowladuJemy nicy WKS-u nie udali się, jak zazwyczaf, do w Sosnowcu i Będzinie. Odpowiedi bGitl;i:ie 
nie wys.tarczy bić taranem w kluby, ale si~, ie uzgodniona już została kandydatura sę· szatni, lecz :zostali zatrzymani przez członków pranvdopodobnie odmow11,a, gdyi u. T. ule roz· 
należy je sprawiedliwie i z umiarem kry dzie!to p, Stalińsklego na 111ecz z Legfę w Po- Z~rządu :WKS-u Ila boisku, ~a którem pozostali porzędza wła~nemj te.rminami. 
tykować, wytykać błędy i w~ka.zywać znaniu, . az do p~nownello rozpoczęcia gry, . NAJBLI~SZY . mecz Jig?wy w Loczi nn:e• 
clrogi naprawy, lecz . równocześnie im P?" . n:tUGOLETNI KIEROWNIK se\łci1 pliki ,WEtNIC, wyznaczony cło , obozu tre1u~go-1 g~an! zostanie dopiero ~ dniu s Wf:Eeśnia, Prze· 
magać. Trzeba pomiętać, iż ,:!dyby nie j no~ne! ł..T.~.G., P. Hoppe, . .r:łotył przed kilku wego w Warszawie ma trudnosci z uzys~antem c1wnildem ł.KS·u będzie Garbarnia kr;i.kows!;ą. 
one które budowały w Polsce pierwsze dmam1 SWÓJ mandat, urlopu j prawdopodobnie do Warszawy nie po-1 0~6łcm rozegra L,K,S. na włi:s1Je]J1 baiflr:t iasl:­
spo~t polski, jeszcze · za czasów zabor- ! PALCZEWSKI p~awo$krzydłowy t..T.S,G. ! jedde. , . I cze cztęry "J'I otlu~nla ~ Gafb~rnią, L~li'.i!l, Cni-
czvcb. nie byłoby dzisia1 sportu wogóle. j nformował się w \Vyd~łale Gle.r i Dy.scyplłny J:>OSSELT, hramhrz Widzewa, ~ą być ~1lu~-1 covią i śląskiem. 
Wszak o·d roku 1927, nikt z czynników . L.O.~.P.N., czy ob?w~ązuJe w dalszym c1!f!u ka· I rany . przez Z~·z~d Klcbu za t.o. ze na meczu JESIENNA runda ~ozgrywek o mistn:o&iwó 
odpowiedzialnych za losy nasze.go t.tSP:Or l renc1a. Odpowiedz, Jaką otri7si1al, muslala 'o , z Union _ Tounng1ęm po zdobyciu prze3 U, T. 1 kJHy „A" ro11>oci.C 111q ma 1 wrześnill. 



W kawiarni siedzi przy stoliku Pikli grube!I, 
~7 pewnej chwili podchodzi doń f eden z gole.I l 
L yta uprzejmie: 

- Przepraszam pana bardzo, czy pan pc"zy• 
padkiem nie siedzi na moim kapeluszu? 

- A jak wygląda pański kapelusz? - pyta' 
,niechętnie grubas 

- Miękki, fas~o-szary, letni„ 
- Nie,„ Ja siedzę na melonika.,., 

"'"' • 
Pan Hieronim jest o sobie bardlZo wysokiego 

mniemania. Pewnego razu zwraca ałę doń Jeden 
z przyjaciół: 

- Gdzieś 'Wczoraj był?.„ 
- U Kaptusińskich na przyf ęcla_ 
- Jakżeś się tam bawił?-
- Powiem ci szczer11 prawdę: - Całe nczę-

ście, że i fa tam poszedłem, bo b e z 1 I e b I c 
zanudziłbym się tam na §mi8",.. 

~-~ 
Służąca państwa Szczypceylmw epocłdewa 

się dziecka. Pani Szczrpczykowa czyni feł z te­
go powodu wyrzuty, 

- A fak się nazywa ojcłect,.. - pyta. 
- Nie wiem.„ - odpowiada zapłak:ma dzłew 

czyn a. 

t9U 16 vn 

Zlot młodzieży polskie.1 z z-agraaicy 

W dniu 13 b. m. delegacje m~<idzleży polskiej z zagranicy wraz ze sitandara· 
ml stawJły się na Pt. Marszałka Piłsudskiego w Warszawie. gdzie orzed spe· 
·cJalnłe wzniesionym Ołtarzem k;;. arcy biskup Gall w asyście lłcznezo kleru 

odprawłt uroczys tą Msze św. 

H 19 7 

rWIĘTO Ni\RODOWE WE FRANCJI• 

; 

- Jakto?.„ Więc Marysia ale ·:ma uw.t u- P„•••••••••••••••••••••••••1111••• 
W ubiegłą niedzielę, 14 lJvca, Francja 
obchodziła uroczyście rocznice zburze· 
uia Bastylii. Dzień ten uchodzi za świę­
to narodowe. Na zdjęciu oomnik, usta­
wiony na miejscu, w któreem w pamięt 
ny dzień 14 lipca 1789 r. zrewolucio.ni· 

zwlska ofca swego cłzłecka?„. 
- No, moja pał - replikufe uplakane' 

dziewczyna - przecie trudno py:ta6 o nuwłsko 
każdego mężczyzny, który nam się podołMał 

~.-. 
Pan Hieronim epofyka na .Uay ,......, pay· 

faclela. 
- Serwus, Jacek!„. - woła 11Hdowaay pan 

Hieronim, - Dobrze, ie clę spotykam! Nte wł· 
dzieliśmy ·~ Jut kopę latl.., Mam .S. deble 
prośbę„ 

- Słucham efę_ 
- Widzbri, sp:awa fest tego rodzafu.„ w; IO• 

botę wypadafą imieniny motel żony.„ Chołałbym 
jej sprawić przyfemnojć, a brak mi fony na pre· 
zent .•• 

- Niestety, nie mogę d alA połyczy6,.. J 
- Nie chodzi o pożyczkę, frajer„, Chciałbym 

1 
clę tylko prosić, żebyś podszedł do alef na all· 
cy, że niby się przystawiasz. 

- Kiedy fa wcale nie znam twojeJ :tonyl 
- Nfe szkodził„. Dam eł JeJ fotografJę,„ Za-

czepisz llł. kapujesz, ona cl da kosza, ale potem 
będzie przez cały dzień szczęśliwa! 

··~· Do apteki wchodU babina, 
- Czego pani sobie życzy? - pyta aptekarz, 
- Arszeniku za dzlesłęć groszy,„ 
- A poco pani arszenik?_ 
- Na szczury •• , Rady dać 1obłe nłe mogę„ 
- Ale bez recepty arszeniku nłe wolno nam 

sprzedawać, bo to trucizna„, 
- To niech pan da ł receptę,,, 

Codzienna nowelka ,,Expressu" 

Olbrzymi pożar w fabryce juty 

W pol&łoneJ w dokach Londvnu fabryce juty wybuchł groźny pożar. który 
całkowicie strawił przędza!:!te. W akcji ratunkowej brało udział JOO straża· 
ków, z których jeden zginął w plomłe niach, r· szereg innych odniosło ~oważ· 

na poparzenia. 

zowane masy zburzyły Bastvlję. 

llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllh 

NA DALEI(IM WSCHODZIE. 

Japońskie samochodY pancerne w pół­

nocnych Chinach podczas osh ~n~ego 
konfliktu między Chinami a Japonją. 

jak powiadasz - światkiem filmowym. nowił, że w najbliższych dniach, może 
W mieście, w Los Angelos, znajdziesz już jutro, pomówi z nią poważnie i zapro­
z całą pewnością ten wymarzony ideat ponuje małżeństwo. 
Ale trzeba go szukać.„ To też nazajutrz z uczuciem pewnej 

I Ralf Leopardo bfąkal się catemi tremy wszedł do zakfadu. Młoda dziew-
Michał Kurnacek, amant filmowy, Po premierze mały Lo Nansen wyje- dniami po mieście, czynił zbyteczne za- czyna przywitała go jak zwykle. Była 

występujący w łfollywood pod głośnym chał ze swymi rodzicami do dalekiej kupy, spędzał długie godziny przy okien już spokojna i pogodna i wczorajsze zde­
i pretensjonalnym pseudonimem Ralf Le Danii - i Ralf odczuł po raz pierwszy kach rozmaitych biur i um~dów i zawie- nerwowanie znikło bez śladu. 
opardo, zwrócił powszechną uwagę w życiu ostrą, bolesną tęsknotę za dziec rat znajomości. Wreszcie pewnego dnia - Cieszę się - przemówił wreszcie, 
swych kolegów niezwykłą a naglą zmia- kiem. w zakładzie fryzjerskim natrafit na ide- - że pani znowu jest dzisaJ wesoła, jak 
ną usposobienia. Stal się poważny, za- Nikt, prócz doktora Bernheima, naj- alny typ dziewczyny, która odpowiadała dawniej. 
rnyślony, nieomal przygnębiony. Nie lepszego przyjaciela Ralfa, nie domyślał jego wymaganiom. - Bo mam wszelki -,owód ku temu 
przyjmował nikogo, szukał samotności, się przyczyny tej dziwnej depresji du- Byta ładna, młoda i świeża: jasna, - odpowiedziala. 
nie odwiedzał lokali. chowej. I któregoś dnia Leoparda wręcz zlekka zaróżowiona cera i wdzięczne I - A czy wolno wiedzieć dlaczego? 

_ Co ci dolega? - pytali koledzy, oświadczył doktorowi: elastyczne ruchy zdradzały zdrowie, a - Dzisiaj sąd ostatecznie zatwier-
z którymi doniedawna bawit się zapa- - Chcę, muszę mieć dziecko„. , w ciemnych oczach tliły się iskierki we-1 dził mój rozwód. 
rniętale. . Dr. Bernheim roześmiał się na cały solego, beztroskiego usposobienia i szcze Ralf poruszyl się niespokojnie w fo-

Lecz Ralf nie odpowiadał i zamykał głos. rej dobroci. Była fryzjerką i goliła pa- telu. 
się w swym pięknym domu. - Więc cóż w tern trudnego? Ożeń nów. Wbrew zwyczajom, panującym nie - Pani jest... pani była.„ zamężna? 

Stwierdzono, że zmiana ta zaszła nie- się i wychowaj sobie pół tuzina dzieci... omal na całym świecie, w słonecznej - zapytał zmienionym głosem. 
dawno, bezpośrednio po · prernjowem :-- Piękna rada - uśmiechnął się Kalifornii fach golibrody spoczywa w - Oczywiście, już trzy razy„. - od-
wyświetleniu firnu, w którym Leoparda gorzko Ralf. - Ale z kim? Z kim mam się delikatnych dłoniach kobiecych. powiedziała z dumą. 
grał główną rolę. Byto to dziwne tern- żenić? Byłem już żonaty dwa razy i Najbardziej przypadła mu do gustu - Trzy razy?? - powtórzył przera 
bardziej, że artysta odniósł wspaniały znam rozkosze małżeństwa w tym prze- jej niewymuszona prostota w obejściu. żony. - Jak Pola Negri?„. 
sukces i zainkasował znaczne honorar- kl~tym _światku ~ilmo.w~m. Pe trzech -1 Łącz.yła V: sobie czar kobiecy i niewin- - Tak, zupełnie jak Pola Negri.„ -
jum. naJdaleJ po sześciu miesiącach- rozwód. nością dziecka. I w głosie młodej fryzjerki zabrzmiała 

Przyczyna kryła się gdzieindziej. I powiedz mi, jaka z moich pięknych a I Ralf przychodzil codziennie do za- nuta tryumfu spowodu tego pochlebnego 
Partnerem Ralfa w ostatnim filmie p. t. głupich koleżanek zechce mieć dziecko? kładu. A gdy piękna fryzjerka była za- porównania. 
„Dziecko szuka matki", byl czarujący A jeżeli przytrafi się taki cud wbrew jej jęta, czekał cierpliwie swojej kolejki, Ralf milczał. I na.zajutrz i dni następ-
bobas półtoraroczny. LO Nansen, który zamiarom i wbrew jej woli, to ucieknie przyglądając się jej wdzięcznym, zgrab- nych golił się już sam. 
zasłynął w świecie kinematografii jako i pozos~wi mi dzie~ko !la łaskę .i niela- nym ruchom. . . . I po pewnym czasie świat filmowy 
niezastąpiony „król dzieci". W ciągu dlu skę ~weJ nast~pczy~i. Nie, tego me chcę; Pewnego dma -~auwazył, ~e ?Y~a zde poruszony został niebylejaką sensacją: 
gich miesięcy prób maly Lo przywiązał Chciałbym mieć dziecko, które chowac nerwowana. Jakis obcy teJ m1łeJ twa- Ralf Leopard opuścił Ifollywood i wyje­
się do Ralfa, któn: z tytułu swej roli cią- się bę~zie w no~ma~ny~h w_arunkach r~yczce wyraz ni~pokoju ukrywal się w chał do starej, konserwatywnej Europy. 
gle przebywał w Jego towarzystwie, ob- zdroweJ, rozsądneJ op1ek1 rodziców. ciemnych oczach 1 nachmurzonem czole. A w kilku pismach jego dalekiej czes-
nosił go na rękach lub woził w wózku, Dr. Bernheim zamyślił się. . ~ęce jej drżały i goląc Ralfa, lekko za- kiej ojczyzny ukazały się ogfoszer;ia tre-
karmił, kąpał i ubierał, - Masz słuszność - odezwał się po cięła go w podbródek. ści następującej: 

Nikt lepiej n~ż Ralf nie potrafił wywo- chwili. :---- _Nie jest to jednakże sytuacj.a --: ~; przel?raszan; pana bardzo... „Poszukuję młodej, zdrowej dziew-
łać uśmiechu pięknego malca, a wszak I bez wyJścia. Tu, w łfollywood, me znaJ- Jakaz Jestem meostrozna.„ czyny o mit ej powierzchowności. Cel· 
uśmiech ten zachwycał do łez miliony dziesz rzeczywiście żony-matki. A. le tu Lecz Ralf wybaczył z całego serca, trwałe małżeństwo. Nieodzowny waru~ 
widzów Ameryki i Europy, ceniony byt nie kończy się świat. Poszukaj sobie żo- uspokoił piękną dziewczynę i zapewnił nek: po roku dziecko". 
zatem na wagę złota. ny poza tym rozkosznym i przeklętym~ : ją, że to drobnostka. Jednocześnie posta- zet. 

Za wydawce i druk: Wydawnictwo „Republika" Sp. z ogr. odp. Re daktor odpowiedzialny: Jan Orobelniak, Łódź, Piotrkowska ·· 49.-·-· 




